
Priska delegacja
partyjno-rządowa
powróciła do Warszawy
MOSKWA (PAP). Delega

cja partyjno - rządowa PRL
na czele z pierwszym sekre
tarzem KC PZPR, Włady
sławem Gomułką udała się 
w drogę powrotną do kraju. 
Delegacja polska uczestni
czyła na zaproszenie KC 
KPZR i rządu radzieckiego 
w uroczystych obchodach 
47 roczniey Wielkiej Socja
listycznej Rewolucji Paź
dziernikowej.

Na lotnisku Wnukowo polską 
delegację partyjno - rządową 
żegnali pierwszy sekretarz KC 
KPZR, Leonid Breżniew, sekre
tarz KC KPZR, Piotr Demi- 
czew i inni oraz ambasador 
PRL w Moskwie, Edmund 
Pszczółkowski i liczni przedsta
wiciele mieszkańców Moskwy.* + *

WARSZAWA (PAP). Pol
ska delegacja partyjną-rzą- 
dowa z Władysławem Go
mułką na czele, która uczest 
niczyła w Moskwie w uro
czystościach 47 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej, po 
wróciła 10 bm, wieczorem do 
Warszawy.

Olimpijczycy w gościnie
u M. Spychäiskiigo, I. Logi-Sowińskiego
ministra W. Wichy i RG LZS

W imieniu olimpijczyków *a 
dotychczasową opiekę podzię
kowała Irena Kirszenstein.

10 bm. odbyło się szereg dal 
szych spotkań z udziałem 
członków polskiej ekipy olim 
pijskiej.

Minister obrony narodowej, 
Marszałek Polski — Marian 
SPYCHALSKI przyjął polskich 
olimpijczyków — reprezentan 
tów klubów wojskowych. Na 
spotkaniu obecni byli: wicemi 
nistrowie obrony narodowej — 
gen. broni Jerzy Bordziłowski, 
gen broni Zygmunt Duszyński 
i gen dyw. Wojciech Jaruzel 
ski oraz przewodniczący Pol 
skiego Komitetu Olimpijskiego 
— Włodzimierz Reczek.

Marszałek Spychalski, dzię
kując olimpijczykom za wyni
ki uzyskane w Tokio, zwrócił 
uwagę, że mają one istotne 
znaczenie dla dalszego rozwo 
ju kultury fizycznej wśród sze 
rokich rzesz naszej młodzieży.

Wasze sukcesy — podkreśli! 
marszałek — przypadły w 20 
rocznicę powstania Polski Lu
dowej. W Tokio udowodni
liście jeszcze raz, że nasz sport 
ma mocna, światową pozycję. 
Trzeba jednak dążyć do roz
woju wszystkich dziedzin spor 
tu, do objęcia kulturą fizycz
ną jak najszerszych rzesz spo
łeczeństwa.

W imieniu olimpijczyków za
brał głos zloty medalista tur
nieju bokserskiego — Józef 
Grudzień. Nasze sukcesy — po

ffa zdjęciu: złoci medaliści z Tokio bokserzy J. Ku
lej i M. Kasprzyk dzięku ją współtwórcy swych 
sukcesów „papie” Sztamo wi.

9 grudnia br. sesja 
Rady Najwyższej ZSPR

i wiedział on — to wynik opie- 
j ki, jaką sport polski jest ota- 
I czany przez partię i rząd. Za- 
j pewniamy, że będziemy nadal 

usilnie pracować, dążąc do no- 
I wych osiągnięć i sukcesów.

Minister spraw wewnętrznych 
Władysław WICH A, podejmo
wał grupę uczestników Igrzysk. 
Olimpijskich — zawodników i 
działaczy klubów federacji ZS 
Gwardia.

Dokończenie na str. 2

Młodzież akademicka
rozpoczęła obchody

TYGODNIA STUDENTA“11
WARSZAWA (PAP). — W 

dniach od 10 — 17 bm. mło
dzież akademicka naszego 
kraju obchodzi „Tydzień Stu 
denta”.

W środowiskach akademie 
kich odbywają się spotka

nia młodzieży studenckiej 3 
przedstawicielami władz par 
tyjnych i państwowych, wie 
czornice, koncerty.

W imprezach tych biorą 
udział studenci zagraniczni 
którzy kształcą się w Pol
sce oraz delegacje młodzie
ży akademickiej z innych 
krajów. W czasie „Tygod
nia” studenci wykonują rów 
nież prace społeczne na rzecz 
swego środowiska oraz miej 
scowości, w których istnie
ją wyższe uczelnie. Także w 
szeregu szkół średnich orga 
nizowane są dni wyższych 
uczelni. Obchody „Tygodnia 
Studenta" rozpoczęła we 
wtorek młodzież akademic
ka Olsztyna, Łodzi i Gdań
ska.
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Środa, 11 listopada 1964 r.

Pomyślne horoskopy
realizacji planu rocznego
przez budowlanych

Megawaty
wialni

Jak donosiliśmy w Urzędzie Rady Ministrów odby
ło się spotkanie polskiej reprezentacji na XVIII 
Igrzyska Olimpijskie z przedstawicielami rządu 
PRL z premierem Józejem Cyrankiewiczem na cze
le. W czasie spotkania premier J. Cyrankiewicz wrę
czył wysokie odznaczenia państicowe zasłużonym 
olimpijczykom i działaczom sportowym.
Na zdjęciu: J. Cyrankiewicz podczas pogawędki z 
odznaczonymi olimpijczykami.

Sytuacja w Sudanie
komplikuje sią
KAIR (PAP). Wiadomości 

napływające do Kairu wska
zują na to, że kryzys poli
tyczny w Sudanie wchodzi 
w nowe stadium. Jest to — 
szybciej niż przewidywali

Artykuł „Prawdy1

Przewodniczący CRZZ — 
Jak j Ignacy loga-sowiNski po 

olimpijczyków — 
klubów związków'TASS ' dojmował 

.’ i członków

J awangardzie walki 
o komunizm i o pokój“

MOSKWA (PAP).MOSKWA (PAP), 
podaje agencja
prezydium Rady Najwyżj wśród”" sportowców ~ "znaleźli j we wtorek artykuł wstępny

WARSZAWA (BN-T PAP). 
5 mid kWh energii elektry
cznej wartości ok. 3 mld zł 
można wyprodukować rocz
nie w Polsce z... wiatru. 
Koncepcje budowy w kraju 
200 tys. sztuk silników wia
trowych i zainstalowanie ich 
w latacji 1970 — 1975 przed 
stawiono na II krajowej na
radzie energetyki wiatro
wej, która odbyła się we 
wtorek w Warszawie.

Wystąpienia specjalistów po
święcone były udokumentowa
niu konieczności sięgnięcia po 
bogate źródło energii, jakim 
jest siła wiatru i wykorzysta
nie go dla celów gospodar
czych. Można w ten sposób 
zelektryfikować ok. 258 tys. za
gród wiejskich, których ze 
względu na oddalenie od sieci 
-elektrycznej nie można będzie 

obserwatorzy —- konflikt zaopatrywać w prąd w okresie
między rządem koalicyjnym najbliższych 28 — 38 lat. 
zjednoczonego frontu narodoj Nadmorski łańcuch takich 
wego a prezydentem Ibrahl-«jektrownl mógłby ponadto za-

iłilać państwową sieć energe- mcm Abbildern. tyczną, umożliwiając osiągnię-
Nowym elementem sytuacji cie poważnych oszczędności pa

są apele organizacji społecz- jiwa. Silniki wiatrowe mogłyby 
nych, wzywające ludność do znaleźć także szerokie zastoso- 
czynnego udziału w obronie re- lwanie w agrotechnologii, go- 
wolucji. Rząd koalicyjny nie Ijpodarce rybnej, melioracji oraz 
sprzeciwia się tym apelom, a du wodociągów wiejskich, 
nawet się do nich przyłącza
t£ak więc hasłem demonstracji 
ludowych jest obrona zdobyczy 
rewolucji przed zamachami ze 
strony kontrrewolucjonistów.

Rząd koalicyjny aresztował 
wszystkich członków byłej „naj 
wyższej rady wojskowej” oraz 

n . cywilnych członków byłego ga- 
UZien-; L>inetU. Ale jednocześnie prezy- 

Prawda” opublikował i clent Abbud, wykorzystując 
swe kompetencje jako dowód-

szej ZSRR postanowiłoj Się m. ‘in. złoci medali-jpt. „W awangardzie walki 
zwołać piata sesję Rady Ści Irena Kirszenstein, Ewa,0 komunizm i o pokój”.

. ! tr T AKii1r/n»rrT'-« ITolin o G Arno Ir i « « •Najwyższej ZSRR szó 
stej kadencji na dzień 9
grudnia 1964 r.

Kłobukowska, Halina Górecka,! Generalna linia 
Józef Szmidt, Marian Kas-!
przyk, Egon Franke, a także i Zagranicznej Związku 
Janusz Sidło, Wiesław Maniak, i dzieckiegO —

Posiedzenia sesji odby-Pietrzykowski, woj-1 wstępnym —
„ ... eiech Zabłocki, Witold Woyda, ijnja »anewnietiia. nnkni

ca naczelny armii sudańskiej, 
aresztował siedmiu młodych ofi 
cerów — uczestników przewro- 

polityki tu ~ »>za brak subordynacji”. 
Ra jWywołało to demonstracje prze 
tlÄ“!ciwko niemu i, jak się wyda- 

czytamy W, je, sprawa ta zarysowuje pę
to

wać się będą w Mosk 
wie. Ry 

skun.
Ignacy Loga-Sowiński złożył 

olimpijczykom w imieniu 
CRZZ i własr.ym gratulacje za 
odniesione w Tokio sukcesy 
rozsławiające sport Polski Lu
dowej.

Pierwszy sukces
lebourzystów
w izbie ßinfii
LONDYN (PAP), 

nledziałek późnym 
rem w

W po- 
więczo- 

brytyjskiej Izbie

Rozmowa A. Kosygina
z polską delegacją
MOSKWA (PAP). Członek 

prezydium KC KPZR, 
premier Związku Ra
dzieckiego, A. Kosygin, 
spotkał się 10 bm. z partyj 
no-rządową delegacją PHD, 
której przewodniczy pierw
szy sekretarz KC PZPR,
Władysław Gomułka. Między Grnjn odbyło "się głosowa- 
Kosyg nem a członkami de- - - - —•-
icgacji odbyła się serdeczna, 
przyjacielska rozmowa.

---- ©-----
Abdykacja
wielkiej księżnej
Luksemburga
PARYŻ fPAP). Według ostat

nich informacji 74-letnia wiel
ka księżna Luksemburga, Szar
lota zamierza abdykować i prze 
kazać władzę swemu najstar
szemu synowi, 42-letniemu księ 
ciu luksemburskiemu.

Akt abdykacji nastąpiłby 13 
bm. Wielka księżna Szarlota 
rządzi swym miniaturowym pań 
siewkiem ponad 45 lat.

---- ©----

Ze sportu.

Falska-F.nMa
1:6 w hokeju
Rozegrane w Łodzi między

państwowe spotkanie w hoke
ju na lodzie Polska — Fin
landia zakończyło się zwycię
stwem Finlandii 6:1 
8:1, 4:0).

Bramki dla zwycięzców zdo 
byli Oksanen i Peitonen po 2,: konserwatywny rząd brytyjski

ecn famocKi, n om linia zapewnienia pokojo-
'szard Parulski i Jerzy PI- . , , ;wych warunków dla budo

wy socjalizmu i komuniz
mu, linia umacniania jedno
ści i zwartości krajów so
cjalistycznych, Ich przyjaź
ni i braterstwa, to linia po
pierania rewolucyjnego ru
chu wyzwoleńczego i wszech 
stronnego rozwoju solidar
ności oraz współpracy z nie
zależnymi państwami Azji, 
Afryki i Ameryki Łaciń
skiej, to linia umacniania 
zasad pokojowego współ
istnienia z państwami kapi
talistycznymi oraz ocalenia 
ludzkości przed wojną świa
tową.

„Prawda” podkreśla, że sto
sunki między krajami socjali
stycznymi cechuje całkowita 
równość praw, wzajemne po
szanowanie niezależności i su
werenności, braterska wzajem
na pomoc i współpraca, właś
ciwe łączenie interesów każde
go kraju z interesami całej 
wspólnoty.

ZSRR uważa, że droga do 
pokoju prowadzi poprzez zaprze 
stanie wyścigu zbrojeń i osią
gnięcie porozumienia w sprawie 
rozbrojenia. Do ważnych pro
blemów „Prawda” zalicza spra
wę zapewnienia bezpieczeństwa 
w Europie i uregulowania kwe
stii niemieckiej w sposób po
kojowy.

Dopóki porozumienie w spra
wie rozbrojenia nie będzie za
warte — zdolność obronna 
Związku Radzieckiego będzie 
nadal utrzymywana na najwyż
szym poziomie. Kraj nasz — 
pisze „Prawda” — dysponuje 
potężną bronią stanowiącą nie
zawodną gwarancję bezpieczeń
stwa ZSRR i innych krajów 
socjalistycznych.

„Prawda” zaznacza, że KPZR 
występuje konsekwentnie na 
rzecz umocnienia jedności mię ' 
dzynarodowego ruchu komuni
stycznego i robotniczego, na 
rzecz zespolenia wszystkich sił 
rewolucyjnych.

Skutecznym środkiem wal 
ki o umocnienie jedności i 
o przezwyciężanie różnic 
poglądów są narady brat
nich partii. Obecnie dojrzą

wien podział w łonie rządu.
W każdym razie obser

watorzy w Kairze określają 
nową sytuację w Chartumie 
jako poważną.

-----•---- -

Po 2-dniowej wizycie
Adenauer powrócił
z Paryża do Bonn

PARYŻ (PAP). Po dwu-, . .
dniowej wizycie we Frań- czny _ związek wyższych u- 
cji b. kanclerz Adenauer czelni, 
odleciał z Paryża do Bonn

WARSZAWA (PAP). —
We wtorek odbyła się w 

Ministerstwie 'Budownictwa 
i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych ogólnopolska 
narada dyrektorów zjedno
czeń, poświęcona ocenie 
wyników produkcyjnych te 
go resortu za 10 miesięcy 
br. oraz omówieniu głów
nych zadań planowych na 
rok przyszły.

Do końca br. przedsiębior
stwa budowlane oddały do u- 
żytjcu 190 tys. izb (z plano
wanych na br. 262 tys.), co sta 
nowi 73 proc. zadań rocznych, 
Stopień zaawansowania planu 
jest więc znacznie wyższy niż 
w analogicznym okresie ub. 
roku.

Najlepsze rezultaty uzyskały 
w ciągu 10 miesięcy br. przed
siębiorstwa z terenu woje
wództw poznańskiego, war
szawskiego i Śląska. Słabsze 
postępy robót zanotowano na
tomiast w Lublinie, Koszalinie, 
Kielcach i Krakowie. W skali 
całego kraju przewiduje sie Je
dnak pełne — a nie wykluczo
ne, że nawet z niewielką nad
wyżką — wykonanie tegorocz
nych planów „izbowych”.

Oprócz mieszkań, budowlani ] 
przekazali do końca paździer- j 
nika br. 3,9 tys. izb lekcyj-1 
nych (80 proc. planu roczne- j 
go) i 327 — z 561 planowanych I 
na br. — ważnych obiektów I 
przemysłowych.

W przyszłym roku przedsię-! 
biorstwa resortu budownictwa 
mają przekazać inwestorom 
ponad 290 tys. izb mieszkal
nych. Już obecnie resort po
dejmuje wysiłki, aby dosta
tecznie wcześnie przygotować

Nie skazani zbrodniarze ; '
są jak góra lodowa...

BONN (PAP). Były zastęp wojennych. „Jest to tak, jak 
ca głównego prokuratora z górą lodową” — powie- 
amerykańskiegc w norym- dział on, „6/7 części jest nie 
berskim procesie zbrodnia- widocznych i są one równie 
rzy wojennych, adwokat dr niebezpieczne, a może i bar- 
Robert Kempner, eapropo- dziej niebezpieczne niż wi
nowa! w poniedziałek w Mo doczna 1/7 część”, 
nachium, by przed rokiem, _
1969 nie dopuszczono do u 
stawowego zaprzestania ści
gania zbrodni hitlerowskich 
I wojennych.

Jak wiadomo, władze boń 
side zamierzają z dniem 8 
maja 1965 roku zaprzestać 
ścigania tych zbrodni. Były 
prokurator przemawiał na 
uniwersytecie w Monachium 
na spotkaniu zorganizowa
nym przez socjaldemokraty-

n e nad poprawką wniesio
ną przez opozycję w związ
ku z planami rządu partii 
pracy dokonania nacjonali
zacji przemysłu hutnicze
go. Poprawką została od
rzucona 307 głosami prze
ciwko 300.

Wynik glosowania nad po
prawką wniesioną przez opo
zycję zdziwił nieco obserwa
torów politycznych. Podkreśla
ją oni, że połączone siły kon
serwatystów i liberałów mogły 
doprowadzić do przyjęcia po
prawki, gdyż obie partie mają 
w parlamencfe 312 mandatów 
a Partia Pracy dysponowała 
tego dnia w Izbie Gmin tylko 
307 głosami. Być może choro
ba była przyczyną nieobecno
ści kilku deputowanych opo
zycji. Jednakże obserwatorzy 
są zdania, że partia konserwa
tywna nie pragnie w chwili 
obecnej doprowadzić do obale
nia rządu Partii Pracy i roz
pisania nowych wyborów, 
gdyż w wyborach tych labou- 
rzyści uzyskaliby zapewne wię 
cej mandatów, niż zdobyli 
ich w ostatnich, październiko
wych wyborach.

Warto przypomnieć, że spra
wa nacjonalizacji przemysłu 
hutniczego była kilkakrotnie 
przedmiotem obrad Izby Gmin. 
W 1951 r. w czasie gdy u wła 
clzy pozostawał rząd Partii 

(2:0, j Pracy, dokonano nacjonaliza
cji tej gałęzi przemysłu, jed
nakże w 2 lata później, nowy

Pulli i Reutamaeki, Dla Pol
ski Manowski,

przeforsował ustawę 
cjonalizacjl.

o dena-

W Paryżu przeprowadził 
on dwie rozmowy, z gen 
de Gaulle’em. Jak dotąd 
żadnego oficjalnego komu
nikatu nie ogłoszono.

Przed wyjazdem do Bonn 
Adenauer w rozmowie a 
dziennikarzami oświadczył, 
że „zadowolony jest ze 
swych rozmów paryskich 5 
ma nadzieję, że dojdzie do 
bliższej współpracy między 
Francją a Niemcami za
chodnimi”.

Dyrektor
dońskiego MSZ
bawi w Warszawie
WARSZAWA (PAP). — 10 

bm. przybył do Warszawy 
dyrektor Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych NRF — am
basador Oskar Schütter, któ 
remu towarzyszą wyżsi u- 
rzędnicy MSZ i Min. Gospo 
darki NRF.

Celem wizyty jest prze-

Kempner zaproponował o- 
siągnięcie porozumienia na 
płaszczyźnie międzynarodo
wej w sprawie przedawnie
nia ścigania wymienionych 
zbrodni. W przemówieniu 
swoim poświęcił on wiele 
uwagi nikłej liczbie skaza
nych dotychczas przez sądy 
zbrodniarzy hitlerowskich i

23 robotników
oddało krew
towarzyszowi pracy
SZCZECIN (PAP). — Podczas 

kontrolnych badań lekarskich 
pracowników Szczecińskiej Sto
czni Remontowej, u jednego * 
nowo przyjętych robotników le
karz zakładowy rozpoznał po
ważną chorobę krwi. Po dal
szych szczegółowych badaniach 
stwierdzono konieczność szyb
kiej całkowitej transfuzji krwi 
u pacjenta. Potrzebnej ilości 
krwi nie miał jednak w zapa
sie ani szpital, ani stacja krwio 
dawstwa.

Z pomocą pospieszyli natych
miast pracownicy stoczni. Na 
apel zgłosiło się ponad 40 osób, 
z których — po zbadaniu gru
py krwi — 23 oddało bezinte
resownie życiodajny płyn swe- 

prowadzenie rozmów na te- mil towarzyszowi pracy. Dzięki
ła wyraźnie konieczność od-!mat aktualnego stanu i per
bycia „owej mMsynarodo- speklyw wymian, *«*v»ro-

temu „łańcuchowi dobrej wo
li” można było w rekordowym . ,wy- zącego roku

7-8 grudnia hr.
Wilson spotka się 
z prez. Johnsonem

WASZYNGTON (PAP). 
We wtorek ogłoszon0 tu, 
że premier Wielkiej Bry 
tanii, Harold Wilson, bę
dzie konferował z prezy
dentem Johnsonem w 
Białym Domu w dniach 
7 i 8 grudnia.

----©-----

Hassel w USA
BONN (PAP). We wtorek 

udał się do Stanów Zjed
noczonych minister obrony 
NRF, von Hassel. Program 
jego pobytu przewiduje m 
in. rokowania z ministrem 
obrony USA, McNamarą i 
sekretarzem stanu Ru
skiem.

Według doniesień prasy za- 
chodnioniemieckiej, von Has
sel omówi z przedstawiciela
mi amerykańskimi problemy 
dalszego rozszerzenia współ
pracy wojskowej między USA 
i NRF.

Głównym jednak tematem 
rokowań von Hassela z McNa
marą i Ruskiem będzie dalsza 
koordynacja wysiłków Bonn i 
Waszyngtonu zmierzających do 
możliwie jak najszybszego 
stworzenia wielostronnej floty 
rakietowo-n ukl earn ej NATO.

----- ©-----

Wykonali plan
RZESZÓW (PAP). Prze 

mysł naftowy zameldował o 
wykonaniu rocznego planu 
wydobycia ropy naftowej 
(235 tys. ton). Do końca bie- 

kraj otrzyma

się do wykonania tego zada
nia. Wszystkie przedsiębior
stwa dysponują już szczegóło
wymi planami techniczno-eko
nomicznymi na 1965 r. Pozwoli 
to „rozłożyć siły”, zapewnić 
odpowiedni sprzęt, materiały 1 
kadry. Dla uniknięcia „sztur- 
mowszczyzny” resort planują 
równomiernie podzielić zada
nia na wszystkie kwartały.

Dużą wagę przywiązuje bu
downictwo do prawidłowej go
spodarki kadrami fachowymi. 
Szeroki front robót przygo
towany na pierwszy kwartał 
65 r. pozwala na znaczną- sta
bilizację załóg budowlanych ł 
praktyczną likwidację martwe 
go sezonu w zimie.

W dniu 82 rocznicy
urodzin króla Szwecji
Gustawa VI Adolfa

Z okazji przypadające
go w dniu 11 listopada 
święta narodowego Szwe 
cji, 82 rocznicy urodzin 
króla Gustawa VI Adol
fa, przewodniczący Pre
zydium Piotr Stolarek 
przesiał pismo gratulacyj 
ne do Konsula Królestwa 
Szwecji w Gdańsku p. Ar 
ne Ivarsson Woldmar'a.

-----©-----

Okręty polskie
opuściły Leningrad

MOSKWA (PAP). Eskadra 
okrętów Polskiej Marynarki 
Wojennej pod banderą do
wódcy Marynarki Wojennej 
PRL, wiceadmirała Zdzisła
wa Studzińskiego opuściła 
we wtorek Leningrad, uda
jąc się w drogę powrotną 
do Gdyni.

Okręty polskie przebywa
ły w Leningradzie przez 5 
dni i ich załogi wzięły u- 
dział w uroczystościach zwią 
zanych z 47 rocznicą Rewo
lucji Październikowej.

Nowym premierem Ja
ponii został mianowany 
Eisaku Sato. Jest on 
młodszym bratem byłego 
premiera japońskiego No- 
busake Kiszi — w ten 
sposób po raz pierwszy 
w historii Japonii dwaj 
bracia sprawowali urząd 
premiera w swym kraju.

Na zdjęciu: premier
Japonii Eisaku Sato.

CAF — Photofax

wej narady — pisze „Praw- wej między obydwoma kra-|miany krwi u ch0rcgo i urato-! dodatkowo ok. 48 tys ton 
da”. • Mami. * wać mu życie. I ropy/

Przewidywany przebieg po
gody dla wybrzeża wschodnie
go na dzień 11 bm.

Zachmurzenie małe, rano 
mglisto. Temperatura od mi
nus 4 st, rano do plus 6 W 
ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane z kie
runków południowych do po? 
łudniowo zachodnich.

0939



DZIENNIK BAŁTYCKI Nr 268 (6334)’

Psychologowie
ZSRR, GSRS, NRD i Polski 
obradować będą w Gdyni

W Gdyni w dniach 12, 13 i 
14 listopada br. obradować be 
dzie ogólnopolskie walne zgro 
madzenle i zjazd naukowy 
Polskiego Towarzystwa Psy
chologicznego. Wezmą w nim 
udział psychologowie radziec
cy, czechosłowaccy i NRD.

Dziś, 11 bm. w Morskim 
Instytucie Rybackim odbę
dzie się ogólnopolska nara
da psychologów pracy, któ
rej celem jest omówienie 
osiągnięć i braków pracy 
psychologów w przedsię
biorstwach przemysłowych.

Jak nas informuje kmdr 
dr Tadeusz Olchowy z Wyż
szej Szkoły Marynarki Wo
jennej w Gdyni, zjazd psy
chologów organizowany jest 
przy współudziale utworzo
nej niedawno na Wybrzeżu 
sekcji psychologii morskiej, 
(której prezesem jest właś
nie dr Olchowy).

W pierwszym dniu obrad 
Wygłoszone zostanie przez 
prof, dr Andrzeja Lewic
kiego, prezesa Polskiego To
warzystwa Psychologiczne
go sprawozdanie z działal
ności tej organizacji, ucze
stnicy zapoznają się z pro
jektem ustawy o zawodzie 
psychologa oraz przeprowa
dzą wybory nowego zarzą
du. W drugim dniu obrad 
przewidziany jest referat 
prof, dr Marii Żebrowskiej 
„Aktualne zadania psycho
logów polskich” i prof, dr 
Janiny Budkiewicz „Ogólne 
problemy psychologii stoso-

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

wanej”. Trzeciego dnia ze
brani wysłuchają dalszych 
trzech referatów na temat 
analizy i oceny stanu psy
chologii wychowawczej, sta
nu psychologii pracy i psy
chologii klinicznej w Polsce 
Ludowej. Referentami będą 
prof, dr Włodzimierz Szew- 
ezuk i dr Kazimierz Obu- 
chowski. (a)

Płynie cukier z Gdyni
do portów świata

Od pierwszych dni listopada 
do portu gdyńskiego zawija sta 
tek za statkiem po cukier.

Dzienne załadunki na te jed
nostki sięgają 2—i tys. ton cukru. 
Do 15 bm. na rynki zagranicz
ne powędruje duża partia — 
około 50 tys. ton tego towaru, 
zarówno krajowego jak i tran
zytowego.

W ub. miesiącu zamiast pla
nowanych 44 tys. ton, port 
gdyński przeładował aż 82 tys. 
ton cukru. Spośród 10 statków 
jakie przybyły p0 ten „słodki” 
ładunek, tylko jeden zabierał 
towar obcy — czechosłowacki, 
resztę stanowił nasz eksport.

(sta)

NARADA W OŚRODKU NAUKOWO-TECHNICZNYM SPORT

PORTÓW MORSKICH

Nowe koncepcie
Sprawny i szybki przeła

dunek w polskich portach 
morskich z każdym rokiem 
zwiększających się ilości 
towarów masowych (przy-

NA STATKACH GDYŃSKIEGO ARMATORA ,

• Króliki do USA • “ ' z Meksyku 
® lora akacjowa z Brazylii po raz 
pierwszy • Cebula do Leith

Dziekan i Rada Wydziału i 
Elektrycznego Politechniki« 
Gdańskiej zawiadamiają, że» 
w dniu 21 listopada 1964 r Ü 
o god-z. 10.15 w sali nr 41J 
gmachu Wydziału Elektrycz- g 
nego Politechniki Gdańskiej; 
odbędzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA Z 
NAD ROZPRAWĄ I 

DOKTORSKĄ
mgra inż. Zbigniewa Szczerby g

Tytuł pracy: „Układy«
wzbudzenia generatorów syn-1 
chronicznych ze wzbudnicą” 
induktorową”.

Promotor:' doc. mgr inż.S 
Włodzimierz Hellmann.

Recenzenci: doc. dr Wła- J 
dysław Paszek, doc. dr Ste- £ 
fan Roszczyk.

Z pracą i opiniami recen-J 
zentów można zapoznać się g 
W czytelni Biblioteki Głów-. 
nej Politechniki Gdańskiej, g 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Maja-« 
kowskiego 11/12.

. 5045-K ■
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W porcie gdyńskim trwa po
spieszny załadunek drobnicy na 
statek linii północno - amery
kańskiej PLO motorowiec „RO 
MER”, który już 13 bm. opuś
cić musi Gdynię, aby zawinąć 
zgodnie z rozkładem do por
tów USA. Statek zabierze do 
Stanów Zjednoczonych m. in. 
około 300 ton owoców i króli
ków mrożonych oraz SOo ton 
szynki.

Na innym statku gdyńskiego 
armatora „KRYNICY”, który 
powrócił ostatnio z podróży do 
portów Zatoki Meksykańskiej, 
trwa wyładunek całostatkowej 
partii bawełny (8 tys. bel rów
ne 1.950 tonom). Statek ten za
ładuje następnie 1.500 ton wy
robów żelaznych i inną drob
nicę i wyruszy ponownie w 
swój rejs liniowy, by powró
cić znowu z pełnym ładunkiem 
bawełny.

O tym, że motorowiec PLO 
„SIENKIEWICZ” kursujący na 
linii południowo - amerykań
skiej, załadował w Porto Ale
gre 200 ton kory akacjowej, 
służącej do wyrobu garbnika, 
doniósł m. in. brazylijski dzień 
nik „Diario de Noticias”. Jest 
to pierwsza partia tego ładun
ku z Brazylii, bowiem dotych
czas korę akacjową sprowadza
liśmy tylko z Afryki. „Sienkie

wicz”, który kontynuuje obec
nie wyładunek towarów w por 
cie gdyńskim, przywiózł ponad
to kawę, sizal, skóry surowe 
oraz węgierskie eksponaty wy
stawowe z ekspozycji w Sao 
Paulo. 1

Druga podróż naszego stat
ku do szkockiego portu Leith 
zakończyła się sprawnym wy
ładunkiem w tym porcie (w 
ciągu 8 godzin) 653 ton cebuli i 
50 ton konserw mięsnych. „KO 
SZALIN” powrócił właśnie z 
tego rejsu do Gdyni i obecnie 
odbędzie w Gdyńskiej Stoczni 
Remontowej zaledwie 5-dniowy 
przegląd w klasie 4-letniej. O- 
graniczenie remontu statku tyl 
ko do prac dokowych możli
we jest dzięki dobremu zro
zumieniu przez załogę idei sa- 
moremontów. (cz)

W porcie gdyńskim 
nie zawodzą ani towary 
ani starania załogi

Po kilku pierwszych, listopa
dowych dniach wzmożonego ru 
cńu w porcie gdyńskim trochę 
przycichło. Wczoraj przy na
brzeżach znajdowało się tylko 
17 statków, z tego 12 przełado
wywało drobnicę. W bieżącym 
miesiącu Gdynia ma przełado
wać 230 tys. ton drobnicy. Na 
razie, masa towarowa spływa 
dość systematycznie, dzięki cze 
mu w pierwszym tygodniu bm. 
portowcy przeładowali już po
nad 24 procent tej grupy towa
rów.

Wiele brygad osiągnęło w 
tym piękne wyniki w ramach 
szybkościowej obsługi statków. 
Oto np. brygady Tadeusza Le
wandowskiego, Jana Szegdy, Je 
rzego Kryńskiego i Pawła Hin- 
za z rejonu I w ciągu jednej 
zmiany załadowały 1700 ton dro 
bnicy na płynący do portów Da 
lekiego Wschodu nasz statek 
„Florian Ceynowa”. Inna bry
gada z tego samego rejonu — 
Stanisława Datowicza — pracu
jąc na jeden ganek nocą, W 
ciągu 6 godzin załadowała na 
szwedzki statek „Stensoe” ok. 
337 ton sody. (sta)

19 bm. ¥i!i Plenum 
CK SD

WARSZAWA (PAP). — 19 
bm. odbędzie się w Warsza-J 
wie VIII plenarne posiedzę-, 
nie Centralnego Komitetu ’ 
Stronnictwa Demokratyczne 
go, poświęcone pracom przy 
gotowawczym do VIII Kon
gresu Stronnictwa.

Nowy model „Zaporożca'' via silnik o mocy -*.C 
KM i rozwija szybkohi da 1Ź0 kmlgodz. Zbiornik 
paliwa znajduje s ą pod siedzeniem, w zioiązku z 
czym zwiększyła sią pojemność bagażnika. ZAZ-966 
ma nowoczesną sylwetką i oryginalne wykończenie 
wnętrza.

Na zd.ąciu: nowy model „Zaporożca ZAZ-966”.
CAF

wożonych coraz większymi 
statkami), a przede wszyst
kim rudy, apatytów i fosfo 
rytów, niezbędnych dla na
szego przemysłu hutniczego 
i chemicznego surowców, 
wymaga rozwiązania szere
gu konkretnych problemów 
naukowo-technicznych. Tym 
bardziej, iż z polskich por
tów korzystają inne kraje, 
sprowadzające te towary 
również w znacznych ilo
ściach. Jak więc szybko i 
sprawnie przeładować w 
portach miliony ton rocz
nie tych ładunków?

Tym właśnie zagadnie
niom poświęcona była na
rada, jaką zorganizował O- 
środek Naukowo-Technicz
ny Portów Morskich. Wzię
li w niej udział naukowcy, 
technicy, specjaliści z In
stytutu Morskiego, Minister 
stwa Żeglugi, portów gdań
skiego, gdyńskiego i szcze
cińskiego, Biura Projektów 
Budownictwa Morskiego, 
Biura Konstrukcji Maga
zynowych i in.

W toku obrad — któ
rym przewodniczył inż. St. 
Griim, dyrektor Departa
mentu Portów Minister
stwa Żeglugi — wygłoszo
no kilka referatów, w spo
sób naukowo - analityczny 
przedstawiających obecną 
sytuację w omawianym za
kresie w naszych portach 
oraz sposoby rozwiązywa
nia narastających trudno
ści. Szereg istotnych kon
cepcji przedstawił inż. R. 
Łachmajer, dyrektor Ośrod 
ka Naukowo-Technicznego.

W wyniku dyskusji usta 
łono podstawowe założenia, 
jakimi będą się kierowały 
poszczególne zespoły, które 
podejmą się opracowań do
kumentacyjnych.

I tak np. nabrzeża do prze 
ładunku rudy, apatytów i 
fosforytów powinny posiadać 
składowiska o pojemności 
kilkuset tysięcy ton oraz o 
całkowicie zmechanizowanej 
obsłudze stanowisk załadun
ku barek wzgl. wagonów, i 
to niezależnie od stanowisk 
wyładunkowych statków. Trze 
ba też, będzie zaopatrzyć na
brzeża wzgl. stanowiska dla 
wyładunku apatytów i fosfa- 
tow — w odpowiednie urzą
dzenia przeładunkowe o ru
chu ciągłym.

Innym problemem jest 
sprawa dostawy (a przedtem 
ewent. skonstruowania w kra 
ju) dużych nowoczesnych żu
rawi mostowych o udźwigu 
co najmniej 16 ton przezna
czonych do wyładunku rudy 
ze statków. Przewidywana 
zdolność przeładunkowa 
miejsc wyładunkowych to
warów masowych będzie wy 
nosiła 1000 — 2000 ton na 
godzinę. (gp)

SPORT SPORT • SPORT

OBRONA WAŻNIEJSZA OD ATAKU

Nowe przepisy siatkówki 
weszły Już w życie

Nie wiem czy wszyscy 
czytelnicy zauważyli wśród 
sprawozdań z Olimpiady w 
Tokio krótką notatkę o 
uchwaleniu przez obradu
jący w stolicy Japonii kon-, 
gres Międzynarodowej Fe
deracji Piłki Siatkowej, za-j 
sadniczych zmian w prze- j 
pisach gry. Sprawa jest o1 
tyle ważna, że przepisy te 
wchodzą w życie w Polsce 
już 14 bm. i obowiązywać 
będą w rozgrywkach wszy
stkich szczebli.

Pragnąc umożliwić wszyst
kim trenerom, instruktorom i 
sędziom bliższe zapoznanie się 
z nowymi przepisami, Kole
gium Sędziów OZPS w Gdań
sku organizuje 12 bm. (czwar 
tek) o godz. 16 w sali konfe
rencyjnej WKKFiT przy Al. 
Zwycięstwa w Gdańsku spe
cjalną odprawę.

Na czym w ogólnych zary
sach polegają wprowadzone 
zmiany? Główną ich intencją 
jest wzmocnienie elementu 
OBRONY przed atakiem, co 
ma wpłynąć na uatrakcyjnie
nie tej dyscypliny.

A oto kilka fragmentów 
zmienionych przepisów: przy
jęto zasadę, że zastawianie 
(blok) polega na usiłowaniu 
powstrzymania ataku przeciw
nika PO uderzeniu piłki przea 
przeciwnika przy pomocy ja
kiejkolwiek części ciała po
wyżej pasa; przełożenie rąk 
przez jednego lub więcej za
wodników zastawiających jest 
DOZWOLONE, jednak zasta- 
wiający nie mogą dotknąć pił
ki nad połową przeciwnika, 
aż do momentu wykonania 
przez przeciwnika ataku; każ
dy z zawodników wykonywu-

Olimpijczycy
9 Dokończenie ze str. 1

Minister serdecznie pogratu
lował zawodnikom sukcesów i 
zapewnił dalszą opiekę resortu 
nad sportem gwardyjskim.

W imieniu olimpijczyków za
brał głos złoty medalista, pięś
ciarz warszawskiej Gwardii. — 
Jerzy Kulej, który podzięko
wał resortowi za pomoc i stwo 
rżenie warunków, dzięki któ
rym gwardziści mają poważny 
udział w medalowym dorobku 
Polski na Olimpiadzie w Tokio, 

* * *
We wtorek podejmowali 

swoich olimpijczyków także 
LZS-owcy. W południe prze
wodniczący Rady Głównej 
LZS — Jan ZAJDEL spotkał 
się z grupą sportowców LZS, 
startujących na igrzyskach W 
Tokio. W godzinach wieczor
nych w kawiarni Domu Chło
pa odbyło się spotkanie olim
pijczyków z kibicami. Paliń- 
ski, Trębicki, Bekier, Bław- 
dzin opowiadali o swych star
tach olimpijskich oraz o po
dróży do Tokio.

jących zastawianie, w którym 
piłka została dotknięta, może 
dotknąć ją PO RAZ DRUGI 
(odbić), jednak odbicie to nie 
może być ścięciem (zbijaniem); 
każda piłka, która przeszła ze
wnątrz bocznych (pionowych) 
taśm siatki, nie może być za
grana z połowy przeciwnika} 
jako minimalną temperaturę, 
w której mogą być rozgrywa
ne spotkania przyjęto plus 10 
stopni C.

Naturalnie są to tylko nie
które z wprowadzonych i obo
wiązujących od najbliższej so
boty zmian w przepisach gry 
w siatkówkę. Innych jest jesz
cze sporo, w tym niektóre 
równie ważne. Dokładnie za
poznać się będzie można z ni
mi i przedyskutować ich in
terpretację w czasie czwartko
wego spotkania w WKKFiT.

R. St.

TKKF organizuje
turniej

komefki
Zarząd Główny TKKF celem 

spopularyzowania kometki (bad 
minton) organizuje ogólnopol
ski turniej tej mało znanej, 
ale bardzo pożytecznej dyscy
pliny sportowej, która zyskuje 
coraz więcej zwolenników 
szczególnie w ogniskach 
TKKF.

Turniej ten zostanie zorga
nizowany po raz pierwszy w 
konkurencji indywidualnej ) 
drużynowej. Udział w nim 
wezmą reprezentacje poszcze
gólnych województw (miast). 
Odbędzie się on w 4 strefach 

w Gdańsku, w Poznaniu, 
Warszawie i Krakowie.

Organizatorem turnieju gdań 
skiego na zlecenie Zarządu WO 
jewódzkiego TKKF zostało 
Ognisko TKKF „Spartakus”. 
Zmierzą się tu ze sobą repre
zentacje Koszalina, Łodzi, 
Szczecina, Olsztyna i Gdańska. 
Ze względu na wyrównany 
poziom wszystkich zespołów 
zawody zapowiadają się nie
zwykle interesująco. W pro
gramie rozegrane zostaną gry 
pojedyncze kobiet i mężczyzn, 
podvyöjne oraz mieszane. Finał 
turnieju ogólnopolskiego roze
grany zostanie w Łodzi w 
Uniach 19—20 października

Turniej odbędzie się w 
dniach 14—15 października w 
hah sportowej SN WF w Gdań 
sku-Oliwie. Początek zawodów 
w sobotę o godz. 15, a w nie
dzielę o 9.

Gdańszczanie b, starannie 
przygotowują się do tych za
wodów. W ub. niedzielę Ogni
sko TKKF Orzeł w Rumii zor
ganizowało eliminacje dla naf-
tSC,1.. komctkarzy Z Ognisk

KKF dla ustalenia reprezen« 
tac.ji Gdańska.

Wszystkim chętnym obejrze
nia tej ciekawej imprezy po-
T™’y- fe stęp na turńiej 
jest bezpłatny. J

(Al).

JESS0ŁŁ52 ■. MB

WYTWÓRNIA USZCZELEK „MORPA K” B
w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Grunwaldz
ka 219 zawiadamia, że z dniem 10 li
stopada br. zmienione zostały numery 
telefoniczne w naszej centrali na:

41-52-16 41-52-17
5011-K

Wyrazy współczucia z powodu zgonu

Q$ca
kol. mgr Jolancie Klimaszewskiej składa 

Rada Pedagogiczna i Komitet Ro
dzicielski Szkoły Podst. i I Liceum 
Ogólnokształcącego. 3399-G

Koleżance WALERII RING wyrazy szcze
rego współczucia z powodu zgonu

Ojca
składają

dyrekcja, Rada Zakł. i POP Woje
wódzkiego Przeds. Hurtu Spożyw
czego Hurtownia w Gdańsku. 5044-K

BHBMBg
Dnia 9. 11. 1964 r. zmarł opatrzony św. 

Sakramentami, przeżywszy lat 55 mój uko
chany mąż, nasz najlepszy ojciec

ś. t P.

Alfred Tyllca
, były inspektor PZU
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 11 li

stopada br. z kaplicy cmentarnej w Sopo
cie o godz. 15, o czym zawiadamiają pogrą
żeni w smutku

żona, córka, syn, siostry, rodzina 
G-3478 ______

Zakł. Przemysłu Drzewnego w Wejherowie |

oferują do sprzedaży ]
t hurtowej oraz detalicznej parkiet dębowy, l 
♦ bukowy, brzozowy który można nabyć bez ♦ 
| żadnego ograniczenia ani przydziałów.
I 496I-K 1 I

TABLETKI

„AFR0“
ZAPOBIEGAJĄ

NIEPOŻĄDANEJ
CIĄŻY

DO NABYCIA we wszy
stkich aptekach, kio 
skach „Ruch”, dro
geriach i sklepach 
„Arged”.

K-4791

Polski Związek 
Motorowy 
organizuje

KURS

samochodowo 
- motocyklowy

Rozpoczęcie w dniu 14 
listopada 1964 r. o go
dzinie 16 w Ośrodku 
Szkolenia Motorowego, 
Gd. - Wrzeszcz, ulica 
Marchlewskiego 4. In
formacje i zapisy w 
Ośrodku Szkolenia Mo
torowego, Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Marchlewskiego 4 — 
telefon 41-11-07 od 10 
do 16. K-5041

LOKALE
ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią w starym budowni
ctwie w Gdyni na kawa
lerski wyłącznie w Gdy
ni. Oferty: Biuro Ogło
szeń, Gdynia — pod ,,S- 
»0VS G-1204

Polski Związek 
Motorowy

KURS
samochodowo-
motocyklowy

Rozpoczęcie w dniu 12. 
XI. 1964 r. w Gdyni — 
ul. Władysława IV 51. 
Informacje i zapisy w 
Ośrodku Szkolenia Mo
torowego — teł. 21-66-81 
W godz. 10—18.

K-5052

SAMOTNA pielęgniarka 
poszukuje pokoju w Gdy
ni. Wiadomość: telefon
21-49-41, wewn. 44. G-1206
ODNAJMĘ pokoik uczen
nicy — dam opiekę, po
moc naukową. Gdynia — 
skrytka pocztowa 116.

G-1213

NIERUCHOMOŚCI
DOM sprzedam. Po kup
nie wolne 3 pokoje, ku
chnia, łazienka, przedpo
kój. Stefańska, Brodnica, 
Paderewskiego 22. P-1746
DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem własność w Byd 
goszczy sprzedam. Wiado
mość: Sopot teł. 51-28-50.

C-3198

KUPNO
SILNIK spalinowy uży
wany kupię. Alojzy Ka- 
rankowski, Wrzeszcz, Sło
wackiego 77. G-3166

WANNĘ dużą łazienkową 
zamienię na mniejszą lub 
kupię. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdynia — pod 
„S-1215”. G-1215

MATRYMONIALNE
KAWALER trzydziestolet 
ni, wyższe studia tech
niczne, przystojny, zrów
noważony, sytuowany (sa
mochód) pozna wartościo
wą, przystojną panią — 
chętnie po studiach lub 
studiującą. Cel matrymo
nialny. Fotooferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod
„Miła”. _____ G-3165
NAUCZYCIEL z wyższym 
wykształceniem po trzy
dziestce pozna w celu ma 
trymonialnym panią po
siadającą własne mieszkań 
ko. Oferty: Biuro Ogło
szeń, Gdańsk — pod „M- 
3163” lub telefonicznie — 
21-87-24 z przywołaniem 
p. Henryka. G-3163

NAUKA
GDANSK — francuskiego 
kursy wznowione. Tow. 
Przyjaźni Polsko - Fran
cuskiej — zapisy wtorki, 
piątki 17—19, Długi Targ 
46—47, PTE (wejście Kra
marską). Młodzież zniżki.
ANGIELSKIEGO, francu
skiego wyucza długoletni 
nauczyciel. Gdynia, Sta- 
rowiejska 24 a—4. G-1193

„FIAT 1100”, stan dobry 
15.000 zł sprzedam, zamie
nię na nowszy małolitra
żowy i dopłacę. Kędzier
ski, Gniewino, telefon 20.

P-1736
FUTRO używane czarne 
łapki karakułowe sprze
dam 4.000 zł. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdynia pod 
„S-1214”. G-1214
WÓZEK głęboki, granato
wy sprzedam. Szczeciń
ska, Wrzeszcz, Jaśkowa 
Dolina 26 b—1. G-3167

P R A C A
DZIEWCZYNA do wszel-
kich prac w gospodar-
stwie potrzebna. Leoka
dia Koss, Pałubin Młyn, 
pow. Kościerzyna. P-1748

ROZ N E
DO czynnej hodowli li-
sów przyjmę wsoólnika
(wspólniczkę) łącznie z
współpracą. Zgłoszenia —
tel. 21-33-41. G-1196

Z G U B Y

SPRZEDAŻ
PIANINO krzyżowe płyta 
metalowa sprzedam. Gdy
nia - Cisowa, ul. Żwiro
wa 7. G-11P7

FORMELA Władysław — 
Żukowo, pow. Kartuzy — 
zgubił legitymację ubez
pieczeniową wydaną przez 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane 
Gdańsk. P-1747
GRAJKOWSKI Piotr — 
Elbląg, zgubił przepust
kę „Zamechu” ważną z 
legitymacją szkolną nr 
876. P-1749

1'rzeds. Sprzętowo - Transportowe Budownictwa Rol
niczego w Pruszczu Gdańskim zatrudni od zaraz pra
cowników w następujących zawodach:

silnikowców, ślusarzy samochodowych, spawa
cza ze znajomością spawania autogenicznego, 
operatorów z uprawnieniami na koparki, spy
charki oraz żurawie samojezdne, kierowców sa
mochodowych do pracy w delegacji.

Ponadto zatrudnimy:
inżyniera lub technika budowlanego z upraw
nieniami do prowadzenia inwestycji własnych« 

4939-K

Inżynierów instalacji sanitarnych i elektrycznych, 
st. inspektora transportu samochodowego oraz maj
strów na roboty torowe zatrudni od zaraz Przedsię
biorstwo Robót Kolejowych Nr 12 Gd.-Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 139-145. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
pokój 315, III piętro. 4923-K

Dyrekcja MZBM w Tczewie zatrudni od zaraz dwóch 
techników budowlanych oraz magazyniera budowla
nego. Warunki pracy i płacy do omówienia w dy
rekcji, ul. Jarosława Dąbrowskiego 18, I p. 1756-K

Zakłady Przemysłu Tłuszczowego im. Gen, Wróblew
skiego w Gdańsku, ul. Wiślna 19 — pracownia pro
jektowo - kosztorysowa w Gdyni, tel. 21-37-64 przyj
mie od zaraz projektanta elektryka z - wykształca 
niem wyższym. Zgłoszenia kandydata przyjmie dział 
kadr. 4990-K

Robotnicza Wytwórnia Sprzętu Oświetleniowego — 
„Energetyka” w Sopocie zatrudni natychmiast inży
niera - mechanika na stanowisko kierownika produk 
cji. Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale 
kadr Sopot, ul. Dzierżyńskiego nr 71-a w godz. pra
cy od 7 — 15. 4746 -K

Pilnie poszukujemy inwentaryzatora (mężczyznę) — 
wynagrodzenie według obowiązującego taryfikatora, 
wymagane średnie wykształcenie. Zgłoszenia kiero
wać: kadry MHD „Uzdrowiska” w Pucku, ul. Nowy 
Świat (oficyna). 1757-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni od zaraz ślu
sarzy silnikowych, maszynowych, ogólnych, kadłubo
wych, remontu obrabiarek i dźwigów, kotlarzy, to
karzy, frezerów, szlifierzy, wytaczarzy, strugaczy, 
elektryków, hydraulików, spawaczy elektr. - autoge- 
nicznych, cynkarzy, malarzy, kierowców z I kat. pra
wa Jazdy do straży pożarnej, strażaków p-poż., war
towników i robotników niewykwalifikowanych. Kan
dydaci winni mieć uregulowany stosunek do służby 
wojskowej. Wynagrodzenie za pracę wg układu zbio
rowego pracy. Zgłaszać sią w dziale kadr Gdańsk- 
Ostrów, ul. Na Ostrowiu. 4882-K

Pięciu elektromonterów do prac terenowych zatrud
ni od zaraz Państwowy Ośrodek Maszynowy Wejhe
rowo z siedzibą w Bolszewie. Wynagrodzenie akor
dowa wg stawek w budownictwie. K-493S

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni zatrudni 
od zaraz robotników wykwalifikowanych, posiadają
cych kilkuletnią praktykę w następujących zawo
dach:

— spawacz elektryczny i gazowy,
— elektromonter,
— monter kadłubowy,
— ślusarz,
—- tokarz,
— kowal

oraz pracowników niewykwalifikowanych z ukończo
ną szkołą podstawową i po odbyciu zasadniczej służ
by wojskowej na stanowiska konserwatorów, pod- 
suwnicowych oraz na kurs spawaczy. Płaca zgodnie 
i układem zbiorowym pracy dla przemysłu metalo
wego. Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji 
dział kadr stoczni — biuro przyjęć w Gdyni, ul. Cze 
chosłowacka 3, tel. 21-19-71, wewn. 313 w godzinach 
od 8 do 14, w soboty do godz. 12 4821-K

GPZAT „Technozbyt” nr Gdyni - Chylonii, ul. Boi. 
Krzywoustego 8 zaangażuje głównego księgowego 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

5404
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Nr 268 (6334? DZIENNIK BAŁTYCKI

W hallu Uniwersytetu im. Komeńskiego w Braty sławie otwarta 
wystawa poświęcona 600-leciu Uniwersytetu Jagiellon skiego.

Na zdjęciu: fragment wystawy. i

została

CAF

fo Mi btmmjmiemedu t
Z- BftONIAREK PISZE DLA „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO"

PANI Jacqueline Kenne
dy, zwana tutaj wciąż 

„JACKIE”, opuściła Wa
szyngton na stałe i prze
niosła się do Nowego Jorku. 
Jej dom w starej, eleganc
kiej dzielnicy waszyngtoń
skiej, Georgetown, został 
wystawiony na, sprzedaż za 
cenę o około 50.000 dolarów 
wyższą niż wynosiła cena 
kupna, ale wynika to z wie 
lu zmian, poprawek i re
montów, jakie pani Kenne
dy wprowadziła w czasie 
swego pobytu w stolicy, po 
opuszczeniu Białego Domu 
Jej adres w Nowym Jorku 
jest znany — mieszka w 
wielkiej kamienicy przy 
Piątej Avenue — ale po
nieważ i kamienica jest 
wielka i Nowy Jork jest 
wielki, ma nadzieję, że bę
dzie mogła korzystać wię
cej z prywatnego życia niż 
w Waszyngtonie, gdzie au
tobusy wycieczkowe zatrzy 
mywały się przed jej do
mem i gdzie wciąż czekały 
grupy turystów, by choć' 
przez chwilę ją zobaczyć.

bie zdanie i radę Salingera Francji, specjalny pełno- 
we wszystkich ważnych mocnik do „upiększenia 
przypadkach”. Zrobiła to kraju” — nie potwierdza- 
jednak dopiero po zaapro-jją się. W grę wchodzi par- 
bowaniu tego kroku przez tyjno - personalna polityka
Roberta Kennedy’ego, któ
rego uważa obecnie za gło
wę rodziny. Sztab Salinge
ra wysłał później do wy
borców 4 miliony kart 
pocztowych ze zdjęciem 
Johna Kennedy’ego, z na
pisem „W Jego tradycji” i 
z reprodukcją kartki wy
borczej, na której, obok 
nazwiska Salingera,, znaj
dował się „X”.

Pani Kennedy obecna była 
na prywatnym pokazie filmu s^wa 
telewizyjnego, opartego na i
politycznym best-sellerze pt. | Zygmunt BRONIAREK 
Jak się robi prezydenta

prezydenta Johnsona, który 
ma ambicje prowadzenia 
spraw państwowych w 
swoim własnym imieniu.

Miesięcznik „Esquire” pi 
sząc o pani Kennedy, za
mieścił jej jedno zjdęcie w 
12 wersjach; każda wersja 
jest bardziej wyblakła od 
poprzedniej, a podpis pod 
tymi zdjęciami mówi, że 
postać pani Kennedy „nik
nie w umyśle społeczeń-

Przedostatni dzień października wypełniła na So
borze watykańskim dyskusja nad palącym proble
mem: regulacją urodzin.

JAK pisze sprawozdawca 
francuskiego dziennika 

„Le Monde”: „Można się hy 
lo obawiać, że na Soborze 
będzie się o nim mówić w 
sposób zawoalowany, lękli
wy i wykrętny. Okazało się 
jednak przeciwnie. Sobór za 
grał w otwartę karty i w do 
datku wystąpił jawnie przed 
opinią publiczną, ponieważ 
prasa otrzymała pełne spra 
wozdanie z dyskusji na ten 
temat”.

Zanim przejdziemy do cy 
towania najciekawszych fra 
gmentów wystąpień, przyto
czymy jeszcze słowa francus 
kiego dziennikarza: „Nare
szcie Rzym powiedział jas
no: NIE! fetyszowi prokre- 
acji, nie dającemu się pogo 
dzić z godnością człowieka 
świadomego i zdolnego do 
miłości. Kościół powiedział 
jasno: TAK! miłości małżeń 
skiej, osiągającej intymne 
szczęście bez obowiązku sta 
wiania na to, co któryś z 
uczonych nazwał „fatalną 
nieskończonością płodzenia”.

Oczywiście, nie wszyscy 
ojcowie Soboru zgodzili się 
spojrzeć po, nowemu na ceł 
małżeństwa. Ale ci, którzy 
to uczynili, znaleźli na po
parcie swoich tez argumen
ty, sięgające również do źró 
deł katolickiej religii i sa
mego Kościoła.
„KOŚCIÓŁ BŁOGOSŁAWI 
TAKŻE MAŁŻEŃSTWOM 

BEZPŁODNYM”
„Uważałbym za słuszne — 

oświadczył kardynał Leger, 
arcybiskup Montrealu — by 
w schemacie, dotyczą
cym tej sprawy, wię
kszy nacisk położono na

role I960?”, autorstwa Theo
dora H. White’a. „Jackie” 
kiwała poważnie. głową, gdy 
na filmie prezydent Kennedy 
mówił o sprawach państwo
wych i śmiała się z jego 
dowcipów.

Najważniejszym jej wystą
pieniem jednak był udział W 
przyjęciu, jakie Averell Har- 
riman, podsekretarz stanu w 
amerykańskim MSZ-ecie wy 
dał w Atlantic City, w cza
sie zjazdu Partii Demokra- ?

Zagadka Genowefy Prztyckiej
Pani Kennedy pokazuje się 

niewiele; raz w telewizji po 
dziękowała za listy i depe
sze, które otrzymała po 
śmierci męża, raz mówiła na 
krótkiej konferencji praso
wej o bibliotece im. Johna 
Kennedy’ego, budowanej w 
Massachusetts, rodzinnym sta 
nie zamordowanego prezyden 
ta. Grupa jej bliskich znajo
mych i przyjaciół — malara 
William Walton, ambasador 
brytyjski sir David Ormsby- 
-Gore, dwaj dziennikarze wa 
szyngtońscy — Charles Bart
lett i Ben Bradloe, minister 
obrony Robert McNamara, 
syn prezydenta Roosevelta,
Franklin Roosevelt jr. i, o- 
czywiście, jej szwagier Ro 
bert Kennedy — urządzali co 
jakiś czas kolacje, — na któ
rych — jak powiada dzien
nikarka Gloria Steinem a 
„Esquire” — rozmowa jed
nak prawie zawsze wracała 
do wspomnień. Pewnego ra
zu, jej siostra, Lee Radzi
wiłł, zaprosiła producenta 
filmowego George’a Englun- 
da, który z kolei zaprosił 
Marlona Brando; wychodząc, ,
obaj zaproponowali pani j Kennedy ego 
Kennedy kolację w restaura
cji waszyngtońskiej „The 
Jockey Club”. Mimo wszyst
kich możliwych zabiegów —
Marlon Brando nawet wypy
tywał się o tylne wyjście * 
dziennikarze dowiedzieli się 
o tej kolacji i było później 
wiele krytyki, że pierwsze 
towarzyskie wystąpienie pani 
Kennedy odbyło się właśnie 
z Brando, John Kennedy od
czuwał krytykę polityczną 
bardzo silnie, natomiast 
śmiał się z krytyki osobistej
— pani Kennedy odwrotnie
— i reakcja opinii na ten 
wypadek bolała ją bardzo.

tycznej dla przyjaciół zamor 
dowanego prezydenta. Czeka 
jąc przed murzyńskim ko
ściołem na rezultat parady 
działaczy białych i murzyń
skich, byłem świadkiem, jak 
specjalny wysłannik pani 
Kennedy przywiózł zaprosze
nie na to przyjęcie. Zapro
szenie dla delegacji Demo
kratycznej Partii Wolności z 
Mississippi — w ogromnej 
większości murzyńskiej — 
która przyjechała do Atlan
tic City na znak protest« 
przeciwko „oficjalnej”, rasi
stowskiej i wyłącznie bialei 
delegacji tradycyjnej Partii 
Demokratycznej w tym 
stanie.

MOŻNA chyba przypuś
cić, że zamknięty tryb 

życia nie jest dla niej łat
wy. Jeden z nowojorskich 
dziennikarzy, który siedział 
obok niej na prywatnej ko 
lacji, mówił, że była zgłod
niała wiadomości o życiu 
kulturalnym; chciała wie
dzieć, czy Richard Burton 
jest dobry w „Hamlecie” 
i jakie ostatnie książki 
warto przeczytać? Nieco 
bardziej zaangażowała się 
w kampanię wyborczą se
kretarza prasowego swego 
męża, Pierre Salingera, u- 
dzielając przez telefon wy
wiadu kalifornijskiemu wy 
dąwcy i mówiąc, że „pre
zydent Kennedy cenił so-

łJANI Kennedy prowadzi 
■ spokojny i zamknięty 

tryb życia. Ale pewne koła
— handlowe i towarzyskie
— zachowują się niekiedy 
bardzo nietaktownie. „Was- 
hingon Post” w numerze z 
20 września skarży się, że 
różnego rodzaju „business- 
meni” wykorzystują śmierć

do tanich 
chwytów „wspomnienio
wych”. Dziennik pisze, że 
pamiątki produkowane 
przez przemysł prywatny 
są w złym guście, wska
zuje na fakt, że firmy wy
cieczkowe zrobiły z domu 
w Georgetown główną 
atrakcję turystyczną, i ubo 
lewa, że wielu ludzi — pod 
wpływem tej atmosfery — 
zachowuje się przy grobie 
p zydenta Kennedy’ego nie 
właściwie.

Wydawane są książki pod 
sensacyjnymi tytułami: „Jac
queline Kennedy: Jej Sny
Jako Dziewczyny, Jej Mo
dlitwy Jako Kobiety, Jej 
Obawy Jako Matki”, albo 
„Jacqueline Kennedy — Jej 
Przyszłość w Telewizji”, al
bo „Mężczyźni, Którzy Ko
chają Jackie Kennedy” (po 
czym okazuje się, że są to 
Lyndon Johnson, Dean Rusk 
i inni, którzy złożyli jej wi
zytę kondolencyjną po śmier 
ci prezydenta Kennedy’ego). 
To, co robią różnego ro

dzaju paniusie „z towarzy
stwa”, a jeszcze bardziej, 
w jaki sposób rozumują 
nie wiele odbiega od „han
dlowej” strony tych zja
wisk.

Wiadomości o funkcjach 
państwowych dla pani Ken 
nedy — ambasador we

— Jak się panu miesz
ka z Prztycką? — pytają 
mnie przyjaciele.

— Nie mieszkam z żad 
ną Prztycką. Mieszkam 
sam — odpowiadam. 
Pierwszym kilku odpo
wiadam grzecznie, następ 
nym z hamowaną iryta
cją, wobec ostatnich za
chowuję się, jak ordy- 
nus. Poszli ze skargą do 
rady zakładowej.

— Ale prowadzi pan z 
nią wspólne gospodarst
wo. Prawda, że to duża 
wygoda? Ej, filut z pana, 
filut!

W tym miejscu na
stępowało znaczące mru
gnięcie okiem.

— Żądnej Prztyckiej 
nie znam, nigdy jej nie 
widziałem i nawet nie 
wiem, jak wygląda —* 
ryczałem.

— Ale rachunki pan za 
nią płaci — rzucano mi 
na odchodnym.

Na to nie miałem od
powiedzi, bo istotnie ra
chunki za panią Prztyc
ką place. Wprawdzie nie 
wszystkie, tylko za gaz. 
Ale co będzie dalej — 
nie mogę przewidzieć — 
życie jest tak skompliko 
wane.

Od czego się to zaczę
ło?

Otóż „objąłem w po
siadanie” (bardzo mi się 
to określenie podoba) 
spółdzielczą kawalerkę i 
zgłosiłem zapotrzebowa
nie na licznik elektrycz
ny i na gazomierz. Z tę
po samego miejsca pia
łem hymny pochwalne na 
cześć Zakładów Energe
tycznych Okręau Północ
nego i Zakładów Gazow
nictwa Okręgu Gdańskie 
go, które — można po
wiedzieć „w tri miaa” — 
bo już po trzech dniach 
załatwiły pozytywnie mn 
je podania. Przez dwa 
miesiące żywiłem uczu
cia szczerej wdzięczności

dla obu wymienionych 
instytucji.

Aż oto — po dwóch 
miesiącach — przyszedł 
inkasent gazowo-elektry 
czny i wręczył mi dwa 
rachuneczki: za elektry
czność na moje nazwisko 
i za gaz na nazwisko Ge 
nowefy Prztyckiej.

— To nie mój rachu
nek — zaoponowałem.

— Jak to nie? — zdzi 
wił się inkasent gazowo- 
elektryczny. — Ulica nu 
mer domu i numer miesz 

' kania zgadzają się. - Czy 
pani Prztyckiej nią ma 
w domu?

Wtedy po raz pierw
szy, a więc niesłychanie 
uprzejmie, wyjaśniłem, 
że nie mieszkam z pa
nią Prztycką i w ogóle 
jej nie znam.

— Ale rachuneczek mu 
si pan zapłacić, bo przy] 
dą i gaz panu zamkną. 
Z gazownią pan nie wy
gra.

Opierałem się niecałą 
dobę. Następnego ranka 
poszedłem i zapłaciłem. 
Przy sposobności rozwią
załem intrygującą mnie 
zagadkę pani Prztyckiej. 
Miała cna zamieszkać 
w tym mieszkaniu, ale 
zrezygnowała z niego. 
Przed powzięciem tej de 
cyzji — na wszelki wy
padek — złożyła wniosek
0 założenie gazomierza.
1 to już w maju. Kiedy 
więc we wrześniu skla 
dałem swoje papiery 1 
prosiłem o przyśpieszenie 
założenia gazomierza, wy 
ciągnięto, jako wcześniej 
szy, wniosek pani Przty
ckiej. I załatwiono. A 
mój czeka na swoją kole] 
kę. Nie jest więc wyklu
czone. że w maju przy
szłego roku będę miał 
dwa gazomierze. Mniejsza 
o to. Od przybytku gło
wa nie boli. Ale połowę 
przyjaciół straciłem. Cha 
dzę teraz i przepraszam 
wszystkich po kolei.
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godność macierzyństwa i oj 
costwa. Prawdziwym celem 
małżeństwa jest miłość dwoj 
ga ludzi, duchowa i ciele
sna. Miłość taka jest dobrem 
człowieczym sama w sobie, 
rządzi się własnymi prawa
mi i wymaganiami. Idea pro 
kreacji nie wystarczy dla do 
pełnienia celu związku mał
żeńskiego. Osoby zawierają
ce taki związek, powinny się 
wzajemnie kochać nie tylko 
po to, by wydać potomstwo. 
Pragnę przypomnieć, że mał 
żeństwo realizuje swój cel 
również wówczas, gdy nie 
służy prokreacji; od wielu 
wieków Kościół błogosławi 
przecież związkom małżeń
skim osób bezpłodnych”.

„GENEZIS — ALE 
I NAUKA”

„Czij zachowaliśmy rów
nowagę w ocenie różnych 
aspektów związku małżeń
skiego? — pytał kardynał 
Suenens, arcybiskup Mali- 
nes — Brukseli — Czy nie 
akcentowaliśmy w sposób 
zbyt natarczywy jednego tył 
ko zdania z Księgi Genezis: 
„Rośnijcie i mnóżcie się”,

podczas gdy istnieje i in
ne zdanie: „We dwoje będą 
stanowili jedno ciało”? Obie 
te prawdy objawione trze
ba badać łącznie, ponieważ 
wzajemnie się tłumaczą.. Je
śli położymy nacisk jedno
cześnie na obydwie, będzie
my mogli choć częściowo od 
powiedzieć na naglące pyta 
nia, związane z aktualną sy 
tuacją demograficzną świa
ta”.

Kardynał Suenens nawią 
zał także do postępów nau
ki, mówiąc: „Dzisiaj mamy 
już inny pogląd na praiva 
natury, niż za czasów Ary
stotelesa i świętego Augu
styna, lepiej więc rozumie
my ostateczny cel związku 
małżeńskiego”.

„...SKAZAĆ CAŁE NARODY 
NA WEGETACJĘ 

NIEGODNĄ CZŁOWIEKA”
„Pragnę zwrócić uwagę 

Soboru — apelował patriar 
cha grecki, Maksimos IV — 
na sprawę regulacji urodzin. 
Jest to dziś problem olbrzy 
mi i palący, budzący poważ 
ny niepokój w sumieniach 
chrześcijan. Powstała głębo 
ka szczelina między doktry 
ną Kościoła a. sprzecznymi 
z nią postępkami licznych 
rodzin chrześcijańskich, któ 
re nie wiedzą jak połączyć

normalne pożycie małżeń- 
skie z wymaganiami katolie 
kiego sumienia. Z drugiej 
strony obserwuje się praw
dziwą eksplozję demografi
czną i w wielu krajach nie 
ma nadziei na podniesienie 
poziomu życia mieszkańców 
proporcjonalnie do wzrostu 
liczby ludności. Godzić się 
na tę sytuację, znaczy ska
zać cale narody na niegod
ną człowieka wegetację i nę 
dzę”.

1
„MAŁŻEŃSTWO JEST i 

INSTYTUCJĄ I
EWOLUCYJNĄ”

„Zbyt często przedstawia 
się — stwierdził biskup in
donezyjski, Staverman — 
instytucję małżeństwa jako 
twór nie podlegający żad
nym przemianom, podczas 
gdy w rzeczywistości jest to 
instytucja humanistyczna, 
historyczna i podporządko- 
wana prawom ewolucji. Ewo 
lucji podlega również samo 
pojęcie miłości małżeńskiej 
i jej celów”.

Nie sposób nie doceniać 
znaczenia tej pierwszej w 
historii Kościoła, jawnej i 
prowadzonej bez niedomó
wień dyskusji na temat ce
lów małżeństwa i regulacji 
urodzin.

opracowała I. F.

me mmmmm

Wydłużające się kolejki w sklepach różnych branż w 
Gdańsku każą zastanowić się m. in. i nad tym, jak to 
jest z tą siecią detaliczną?... Za dużo klientów, czy za 
mało sklepów?

II/wybitnie handlowych!metra powierzchni' handlo- 
** parterach i całych cią- wej... Oto m. in. słodka ta- 

gach mieszczą się instytu- J jemnica tych wszystkich 
cje, których działalność nie salonów!

Inny przykład: są kolejki 
w sklepach, bo brak po
wierzchni handlowej. Brak 
powierzchni, bo kuso z pie
niędzmi na inwestycje. W 
tych warunkach wiele skle
pów pracuje zaledwie 7—8 
godzin na dobę, chociaż z 
ołówkiem w ręku można 
wyliczyć ewidentne korzy
ści ekonomiczne z tytułu 
wprowadzenia tzw. zmia- 
nowości w handlu detalicz
nym. Okazuje się, że po
dobna zasada przyjęła się 
w przemyśle, gdzie przy 
tym samym parku maszy
nowym można uzyskać nad 
wyżkę w produkcji. Zaś w 
handlu — przy tej samej 
powierzchni — zwiększenie 
obrotów i rozładowanie nie 
naturalnego tłoku klientów. 
Poza tym miasto żyje właś. 
nie handlem. Zamykając I

jest uzależniona od posia
dania pięknych, acz nie 
wykorzystanych witryn skle 
powych. To są te wszystkie 
centrale materiałów budo
wlanych, poradnie za
opatrzenia ortopedycznego, 
przedsiębiorstwa robót dro
gowych, zarządy nadmor
skich zakładów usług meb
larskich, czy wreszcie cen
trale techniczne...

GRZECH DRUGI — to 
zajmowanie lokali handlo
wych przez zwykłe maga
zyny, które winny mieścić 
się gdzie indziej. Oszczędza
jąc na budowie tanich po
mieszczeń magazynowych 
marnuje się kosztowna pier 
wszą linia frontu handlo
wego.

GRZECH TRZECI. Pol
ska — krajem salonów... 
Szewskich, pralniczych, lo
dówkowych! Sa,lony świecą 
pustkami, a w sklepach 
spożywczych i innych, któ
re każdy z nas musi odwie
dzić parę razy w tygodniu 
— tłok. Żeby być właści
wie zrozumianym: zasada
eksponowania artykułów w 
sklepach wzorcowych jest 
z pewnością słuszna, ale 
dopóty, dopóki wybrany 
egzemplarz wzorcowy moż
na bez ograniczeń nabyć w 
specjalnym magazynie. Je
śli zaś w warunkach defi
cytu powierzchni handlo
wej otwiera się salony, to 
słuszna zasada zamienia się 
W parodię.

MYŚLENIE I 
EKONOMICZNE 
NA CO DZIEŃ

NIE wiem, kto wymyślił 
wskaźnik rentowności 

jednego metra powierzchni 
handlowej, opierając go na 
sumie obrotu przypadają
cego na tenże metr kwa
dratowy. Rezultat praktycz 
ny jest taki, że przedsię
biorstwom handlowym „nie 
opłaca się” otwierać skle
pów spożywczych, gdzie 
sprzedaje się budyń, cukier, 
konserwy rybne i kaszę. 
Bo klientów wiele, a obro
ty — niewielkie w porów
naniu z salonem lodówek, 
czy telewizorów, gdzie wy
starczy sprzedać dziennie

na kłódki sklepy już o go
dzinie 19 pozbawia się mia 
sta jego życia, a mieszkań
ców — elementarnej wygo
dy, której namiastką jest 
jedyny bodaj w całym 
Gdańsku sklep tzw. nocny 
naprzeciw dworcą... Podob
nych sklepów winno być w 
mieście rangi Gdańska 
wiele.

.■ I
WIELKI KONFLIKT \ j 

Z TRADYCJĄ
IjUSZYSTKO to, niestety, 
** dzieje się w mieście, 

którego znane na całym 
świecie tradycje handlowe 
sięgają średniowiecza.

Zmieniły się w naszym 
kraju warunki politycz
ne i społeczne, stąd też 
zmianie uległy zasady pro 
wadzenia handlu. Alei 
właśnie ustrój socjali
styczny nie zwalnia ni
kogo z obowiązku dosto
sowywania usług handlo
wych do potrzeb klienta. 
Brak szacunku dla jego 
praw razi szczególnie w 
znanym ze swych do
brych tradycji handlo
wych Gdańsku.

Lech NIEKRASZ

Instytut Bałtycki chce być
koordynatorem prac nad badaniem
okupacji na Pomorzu

Zgodnie z zapowiedzią, po [mograficzinymi Pomorza (ru- 
otrzymamu własnego locum w gi, przebieg akcji kolonizacyj-
Domu Ekonomisty Polskiego 
Instytut Bałtycki rozpoczął o- 
żywioną działalność odczyto
wą. W dwa tygodnie po od
czycie doc. dr D. Steyera 
członkowie Instytutu i zapro
szeni goście wysłuchali wczo
raj referatu dra Marcelego 
Podlaszewskiego pt. „Stan i 
potrzeby badań nad okupacją 
hitlerowską na Pomorzu Gdań 
skim”.

Referent wykazał potrze
bę rozszerzenia badania 
nad okupacją obecnych ziem 
województwa gdańskiego na 
niektóre powiaty wojewódz
twa bydgoskiego, które sta
nowiły w latach okupacji 
jedną całość tzw. „Gau Dan
zig Westpreussen”.

Po podaniu dość skromnej 
bibliografii przedmiotu referent 
przytoczył szereg zagadnień, któ 
re zostały w dotychczasowych 
opracowaniach uwzględnione tył 
ko fragmentarycznie i inne, 
które dotychczas nie znalazły 
w literaturze naukowej swego 
odzwierciedlenia. Dyskusja, któ
ra się po referacie rozwinęła, 
wzbogaciła przytoczone dane 

szereg nowych momentów
Ogólnie uznano, że rzeczą naj- 

.i.- , _ (pilniejszą jest zajęcie się spra-jeden telewizor za 10 tys.,,Wą eksterminacji ludności pol- 
aby pobić detal spożywczy JSkiej na Pomorzu (pracę na 
i wykazać się większym temat napisał doS- dr. 
WSkazmkiem rentowności, iwa okupanta, zagadnieniami de-

nej, udział miejscowych Niem
ców w tej akcji itd.), sprawą 
niemieckich list narodowościo
wych, zagadnieniami ekonomi
cznymi podczas okupacji (kon
fiskata mienia, polityka płac, 
gospodarka rolna itp.).

Ogólnie zgodzono się z 
tym, że badania ruchu opo
ru nie wolno ograniczać wy 
łącznie do oporu zbrojnego.

Na wykonanie tak szero
ko zakrojonego programu 
potrzeba szeregu lat i współ 
pracy wielu ludzi. Sam In
stytut Bałtycki podejmie 
niektóre z nich, chciałby 
jednak odegrać rolę koor
dynatora i inspiratora tych 
prac. Dlatego też utrzymu
je kontakty z ośrodkami 
naukowymi w Toruniu i W 
Poznaniu oraz ze ZBoWiD.

Za dwa tygodnie kolejny 
odczyt dra Potockiego na 
temat sytuacji Niemców w 
Polsce w okresie dwudzie
stolecia międzywojennego. 
Praca ta jest przygotowana 
do druku. ([ergi
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„żebranina“ w wytwórniach
nie załatwi problemu
Mechanizacja już prawie 

całkowicie opanowała gos
podarstwa domowe. Elektry 
czne pralki, elektroluxy, pro 
diże, roboty, szybkowary ula 
twiają życie gospodyń, umo 
żliwiają prowadzenie domu 
kobietom pracującym zawo 
dowo. Lecz stają się też po
wodem wielu kłopotów t 
chwilą gdy nastąpi jakaś 
nieprzewidziana awaria. 
Spróbuicie bowiem znaleźć 
w' trójmieście szkiełko do 
prodiżu za 150 zł, produkcji 
spółdzielni „Elektra”, lub 
plastikową oprawkę do wę
ża elektroluxu „Alfa”, albo 
bezpieczników do szybkowa 
ru. W sklepach „Argedu” 
od Dowiedzą stereotypowym: 
„nie mamy, nie dostaliśmy”, 
w punktach naprawy sprzę 
tu domowego zaczną krzy
wić nosem: „z takim drobiaz 
giem do nas”...

Co robi sprytniejszy po
siadacz prodiża bez szkieł
ka czy elektroluxu bez oprą 
wki? Po prostu p'sze do wy 
twórni sprzętu z gorąco proś 
bą o pomoc. Prośba taka 
zwykle skutkuje i wytwór
nia przysyła upragnioną 
część zamienną. Lecz czy za 
daniem wytwórni jzst zastę 
powanle handlu? Wyobraża
my sobie, że wszyscy któ
rzy poszukują szkiełka -do 
prodiżów za 150 zł będą pi
sać do wytwórni, czy możl! 
we jest zaspokojenie wszy
stkich próśb?

Kłopoty z częściami za
miennymi do maszyn i urzą 
dzeń są znane i na pewno 
nie prędko ten problem bę
dzie uregulowany. Lecz w 
tym wypadku nie chodzi o 
części do samochodów lub 
soecjalnych urządzeń. Cho
dzi o DROBIAZGI, które po 
dobnie jak sznury do żela
zek, kontakty, bezpieczniki

Rośnie popularność
piosenki radzieckiej

Interesującym punktem 
programu artystycznego pod 
czas akademii październiko
wej w klubie PSS w Gdyni 
były finały konkursu na naj 
lepiej wykonaną przez arna 
torów — piosenkarzy piosen 
kę radziecką, oraz recytację 
prozy rosyjskiej, wykonane 
również przez amatorów.

Do konkursu zgłosiło się 
około' 20 uczestników. Recy 
tatorami opiekuje się w klu 
bie PSS znany aktor Teatru 
„Wybrzeże” Tadeusz Gwiaz 
dowski. Pod jego kierun
kiem szlifowali oni swoją 
formę przed finałami kon
kursu.

Stremowanym nieco obec 
nością licznego audytorium 
na akademii dodawały ani 
muszu zespoły muzyczne 
„Błękitnych”, również wy
chowanków sekcji artystycz 
nej klubu, którymi kieruje 
oddany młodzieży kierownik 
tej placówki Stanisław Ste
fanów.

Jury konkursu przyznało 
dwie równorzędne nagrody
dwóm interpretatorkom pio 
senek lirycznych. Nagrodę 
specjalną otrzymał muzykal 
ny duet dziewcząt, które 
podbiły widownię interpre
tacją słynnej piosenki „Tbili 
•o”, pełne bezpośredności 1
prostoty. , . ,

Trzeba podkreślić, ze kon 
kurs przyczynił się niewąt
pliwie do popularyzacji pio 
senki i prozy radzieckie] 
wśród młodzieży. (jota)
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Z kroniki
wypadków

Franciszek K. prowadzący 
w Al. Grunwaldzkiej (przy 
Chopina) we Wrzeszczu „War
szawę” nr rej. GS .7794, prag
nąc uniknąć najechania wbie
gającej nagle na jezdnię bej 
upewnienia się czy jest ona 
wolna Genowefy W., skręcił i 
wjechał na drzewo. Samochód 
został uszkodzony, a kierowca 
doznał lekkich obrażeń.

* * *

Na ul. Karola Marksa w po
bliżu ul. Kościuszki, do znaj
dującego się w biegu tramwa
ju linii nr 7 usiłował wsko
czyć 13-letnl Janusz G. Chło
piec upadł na bruk, doznając 
ciężkich obrażeń. Pogotowie 
przewiozło go do Szpitala Wo
jewódzkiego.

powinny być w każdym skle 
ple elektrotechnicznym.

Co handel robi w tej ma
terii? Wydaje się, że bar- 
dzn mało, że nie stara się 
o porozumienie 7. producen
tem, o zmobilizowanie spół 
dzielczości i rzemiosła do 
zwiększenia produkcji tych 
właśnie drobiazgów. Odpo
wiedź — nie dostaliśmy — 
nie zalatw'a sprawy, tak sa 
mn iak jei nie załatwi „że
branina” w wytwórniach 
sprzętu mechanicznego dla 
domowego użytku.

(Jar)
-----9-----
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BĘDZIE WYGODNIEJ — 
DODANO JEDEN WAGON

Naszych czytelników — cn 
dziennych pasażerów pocią 
gu na linii Gdańsk — Ino
wrocław, odchodzącego o 
godz. 15.50 ucieszy zapewne 
wiadomość o dodaniu do te
go składu jeszcze jednego 
wagonu drugiej klasy. Tym 
samym będą oni powracać 
do domów w warunkach 
znacznie wygodniejszych.

Jednocześnie DOKP zawia 
domiła nas, że zawiadowcom 
stacji w Gdyni i Gdańsku 
Gł. polecono dopilnowania 
by w składzie pociągu znaj 
dowało się zawsze 6 wago
nów, a nie czt ry lub pięć, 
na co uskarżali się czvtelni 
cy w liśc*e do redakcji za
mieszczonym w „Dzienniku” 
29 ub. m. (pt. „Pod adresem 
DOKP”).

------------9—-

Konkurs prznllużony
Wydział Kultury dla Gdań

ska, Gdyni i Sopotu informuje, 
że termin zgłoszeń na konkurs 
recytatorski zostaje przedłużo
ny do 20 bm. Uczestnicy kon
kursu obowiązani są przygoto
wać trzy utwory: poezję, pro
zę artystyczną i literaturę pu
blicystyczną. Dwa utwory re
prezentują polską twórczość z 
okresu 20-lecia PRL, a trzeci 
jest dowolny.

Sprawa interesująca nas wszystkich

Miasto coraz piękniejsze
Zgodna jest opinia fachowców co do tego, że gdań

skie Główne Miasto stanowi unikalne zjawisko urbani
styczne w skali światowej. To cacko zostało po wojnie 
z dużym nakładem sił i środków dźwignięte z ruin. Ale 
— nie odbudowane w pełni. Właśnie wladzć architekto
niczne miasta postulują obecnie zakończenie, do r. 1969, 
odbudowy Głównego Miasta. Do chwili obecnej zrealizo
wano na tym terenie ok. 80 proc. inwestycji — prace, 
które pozostały do zrobienia, szacowane są na ok. 8* mlii 
złotych.

Jednym z istotnych ele-; 
mentów ukończenia odbu
dowy Głównego Miasta 
jest plastyczny wystrój 
dzielnicy. W czasie gdy 
wznoszono nową ulicę Dłu
gą, Długi Targ, plastycy 
byli na równi niemal z ar
chitektami twórcami od
budowującej się dzielnicy. 
Potem od zasady tej odstą
piono. Złożyło się na to kil 
ka przyczyn: hierarchia
potrzeb oszczędności, od
kładanie prac wykończe
niowych do „lepszych cza
sów”.

Jedno jest pewne: idea
zakończenia odbudowy i u- 
porządkowania Głównego 
Miasta zgodna jest ze spo
łecznym interesem, zasłu
guje na uznanie. Dobrze, 
że pomyślano przy tym 
także o plastycznym wy
stroju dzielnicy: rozwiąza
niu wnętrz, wprowadzeniu 
malarstwa na fasady nie
których domów, ustawieniu 
rzeźb na skwerach, wśród 
zieleni, która zostanie tu 
założona.

Sekcja miłośników pla 
styki Gdańskiego Towa
rzystwa Przyjaciół Sztu
ki zorganizowała spotka
nie kierownika wydziału 
budownictwa i architek
tury Prez, MRN w Gdań 
sku mgr inż. arch. Ro
mualda Kokoszki z arty
stami Wybrzeża. Mówio
no na tym spotkaniu 
właśnie o estetycznym 
obliczu Głównego Mia
sta. Podstawę do dysku
sji stanowiły przedstawio 
ne przez inż. Kokoszkę

sugestie dotyczące po
trzeb w tym zakresie. 
Plastycy mieli przedsta
wić swój pogląd na spra
wę. Pogląd ten sprowa
dza się do generalnej ak
ceptacji wysuniętej idei 
oraz do deklaracji współ
pracy. Sprecyzowaniem 
konkretnych propozycji 
dotyczących projektów i 
sposobów realizacji po
szczególnych elementów 
plastycznych zajmie się 
sekcja miłośników pla
styki GTPS.

Spotkanie, które odbyło 
się przedwczoraj, przynio
sło też jedną cenną dekla
rację: prof. Adam Smolana 
zgłosił gotowość ofiarowa
nia miastu jednej rzeźby, 
o ile otrzyma kamień czy 
metal do jej realizacji. 
Piękny ten gest spotkał się 
z gorącym przyjęciem ze 
strony zebranych — wolno 
chyba wyrazić przekonanie, 
że podobna będzie reakcja 
ze strony ojców miasta, któ 
rzy dziś właśnie radzić bę
dą nad najbliższą przysz
łością Głównego Miasta.

GDAŃSK, Teatr Wielki, „Ko 
mu bije dzwon” (szkolne), g. 
18. SOPOT, Kameralny, „Za
mach”, g. 19. GDYNIA, Mu
zyczny, „Ja tu rządzę”, godz.
19.15.

lasu”, radź., od 12 1„ g. 15, 
18, 20. „Klubowe”, „Gwiazda
szeryfa”, USA, od 12 1., g. 18,
20,15. „Mewa”, „Miasto bez 
wody”, radź., od 14 1., g. 19. 
„Jagienka”, „Nieletni świa
dek”, ang., od 16 1., g. 18, 20.

PRUSZCZ „Krakus”, niecz.
RUMIA „Aurora”, „Ulica 

nadmorska”, radź., od 12 1„
g. 18, 20,15.

---- •-----

Uratował
życie dziecku

^ «.zoraj po po( 1 miii 
■wpu-lł ,io »ił w u znajdujące
go się obok dworca we Wrze 
szczu 6-letni chłopieć, któ
ry nieuważnie bawił się na 
przystawowej skarpie. Nie
znany przechodzień rzucił 
się na ratunek tonącemu i 
wydobył go na brzeg. Dziec 
ko już traciło przytomność. 
Odniesiono je do pobliskie
go sklepu „Motozbytu” skąd 
znajomi po wysuszeniu ubra 
nia zaprowadzili chłopca do 
domu. A nio/rąny przech- 
dzień gdy zobaczył, że ura
towanym przezeń dzieckiem 
zaopiekowano lię, niepostrze 
zenie oddalił się, tyle, że 
ociekając wodą

Warto przy tej okazji przy 
pomnieć, że wdeiu uczest
ników wspomnianego spot
kania zgłosiło gotowość siu 
żenią swym talentem spra
wie upiększenia zabytko
wej gdańskiej dzielnicy. 
Rzecz jasna, iż samym za
pałem Krakowa nie zbudo-

EiflafiUK
Z życia high-liiu
Wszyscy, którzy tęsknią 

do opowieści z życia „sfer

Kolej bliżej
mieszkańców miast
Podejmujący szereg inte- 

wano — przysporzenie i refujących inicjatyw Zarząd 
Gdańskowi rzeźb czy ma-i Handlowo - Przewozowy
larstwa, stworzenie z Gdów 
nego Miasta „salonu ulicy” 
odwiedzanego przez milio
ny, musi pociągnąć za so
bą pewne koszty. Można 
jednak (biorąc pod uwagę 
atmosferę dyskusji na ten 
temat) założyć, iż będą to 
sumy stosunkowo niewiel
kie — sumy, które zresztą 
w ogólnym bilansie szybko 
zaczną „procentować”.

DOKP C« da ri.sk postanowił 
ouetn'0 r.).-.s fizyć zaces 
swej działa!.- cści popr/.ez 
organizowanie niektórych 
placówek kolejowych w sa 
mym mieście, zbliżając w 
ten sposób kolei do klienta.

Niedawno przewodniczący 
Prezydium MRN w Gdań
sku T. Bejm wyraził zgodę 
na odstąpienie DOKP 
Gdańsk lokali handlowych

Andrzej KISZKIS

waldzkiej (dawne Biuro Ob
sługi podróżnych). W loka
lach tych działać będą pla
cówki „Poiresu” i Biura Re 
zerwacji Miejsc. (st)

—©—

W projekcie budżetu wła w Gdańsku-Wrzeszczu, u 
dze architektoniczne prze-! zbiegu ulic Hibnera i Grun 
widziały na problemy este
tyczne 1.200 tys. zł. Zwa
żywszy, iż budżet ten o- 
bejmuje okres 5 lat, nie 
jest to kwota wielka — 
ale przy dobrych chę
ciach, przy racjonalnym 
^odejściu, można za, nią 
wiele zdziałać. Po to, by 
Gdańsk stał się piękniejszy.

Jeden z uczestników spot 
kania wystosował w trak
cie dyskusji apel pod adre
sem ludzi, którzy zajmo
wać się będą sprawą este
tycznego wyglądu naszego 
grodu: „Panowie, przeznacz 
cie część tej sumy na zde
montowanie nadbudówki 
okrętowej, którą postawio
no przed Wielkim Mły
nem, skutecznie szpecąc 
ten piękny zabytek”. Chy
ba każdy, kto przechodzi 
tamtędy, przyzna rację 
wnioskodawcy.

Przy okazji chcielibyśmy po
informować o Jeszcze jednej 
inicjatywie wysuniętej przez 
gdańską radę narodową i 
GTPS: urządzenia w ruinach 
dawnego kościoła św. Brygidy 
galerii sztuki współczesnej.
Służyłoby temu cdowi wnę
trze obiektu oraz przyległy 
teren, gdzie znalazłby się sa
lon rzeźby na świeżym powie
trzu. Idea przednia i w pełni 
realna, za dowód czego może 
służyć chociażby głośna elblą
ska Galeria EL. Tam z opusz
czonych i niszczejących ruin 
powstał żywotny ośrodek pro
mieniujący na całe miasto.
Oby podobnie stało się i w 
Gdańsku...

Druk GZG, zam. 2211, A-7

GDAŃSK „Leningrad”, „Rzut 
karny”, radź., od 12 1., g. 12, 
14, 16, 18, 20. „Kameralny”,
„Kozacy”, radź., od 14 1., g. 
18, 18, 20. „Piast”, „Ostatni
cowboy”, USA, od 12 1„ g.
15,30, 17,45, 20. „Drukarz”,
„Śluby kawalerskie”, radź., 
od 14 lat, godz. 17, 19.
„Przyjaźń”, „Niezłomny”, ra
dziecki, od 16 1., g. 17, 20.
„Panorama”, „Świat się śmie
je", radź., od 14 1., g. 15,45, 18,
20,15. „Motława”, „Borys Go
dunow”, radź., od 14 1., godz 
15,45, 18, 20,15. „Zak”, „Czyste 
niebo”, radź., od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Wrzos”, „Podwójna
gra”, radź., od 14 1., g. 16, 18, 
20. „Gedania”, „Kapitan Lesz”, 
jug., od 16 lat, godz. 15,45, 
18, 20,15. „Włókniarz”, nieczyn
ne. „Zorza”, „Zdrajca jest 
wśród nas”, ang., od 12 lat, 
g. 17, 19. „Kosmos”, „Odwet 
kpt. Lesza”, jug., od 16 1., g. 
16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Pusty 
kurs”, radź., od 16 i., g. 16, 
18, 20. „Bajka”, „Diabeł mor
ski”, radź., od 12 1„ g. 10; 
„Świniarka i pastuch”, radź., 
Od 12 1„ g. 12,30, 15, 17,30, 20. 
„Tramwajarz”, „Bitwa pod pi
ramidami”, radź., od 12 1., g. 
16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja”, „Ci
chy wspólnik”, ang., od 16 1„ 
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Foto-Ha- 
ber”, węg., od 16 1,, g. 16, 
18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Biały 
kieł”, radź., od 14 1., g. 15,30; 
„Babcia, dziadkowie i ja”, 
radź., od 12 1„ g. 17,30, 19,30. 
„Polonia”, „Ludwiku do ron
dla”, Jug, od 12 1„ g. 16, 18,20.

GDYNIA „Warszawa”, „Sie
dem narzeczonych dla siedmiu 
braci”, USA, od 12 1., g. 10, 
12, 14, 16, 18, 20. „Atlantic”,
„Czas rozprawy”, ang., od 10 
1„ g. 15,30, 17,45, 20. „Goplana”, 
„Holenderska przygoda”, ang’., 
od 9 1., y. 10, 11,30, 13, 14,30; 
„Kuba w ogniu”, kubański, od 
16 1., g. 16, 13, 20. „Fala”,
„Porucznik jazdy”, radź., od 
16 1., g. 15,30, 18, 20,30. „Mary
narz”, „Na tropie policjan
tów”, ang., od 16 1., g. 17, 19. 
„Neptun”, „Winda towarowa", 
fr„ od 16 1., g. 18. 20; „Leśny 
pątrol”, radź., od 7 1., g. 16. 
„Promień”, „Strzał na ba
gnach”, fiński, od 18 1., godz. 
1«, li, 20. „Mimoza”, „Troje z

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 11 listopada 64 r.

ŚRODA
LOKALNE:

11.35 Śpiewa „Śląsk”. 12.45 
„Portrety”, esej literacki. 16.05 
Kwadrans piosenek. 16.20 —
Sportowe rozmaitości. 16.40 —
Premie w nowym wydaniu.
17.00 Nowe nagrania płytowe. 
17.30 Przegląd aktualności Wy
brzeża. 17.50 „Z myślą o przy
szłym roku”. 18.00 Gawęda mu 
zyczna. 22.50 „Paradoksy upo
wszechniania”. 23.05 Koncert 
symfoniczny.
OGÖLN OPOLSKIE:

12.15 Gra zespół akordeoni
stów Tadeusza Wesołowskiego. 
12.35 Piosenki ludowe z Wiel
kopolski. 13.00 Koncert soli
stów. 13.20 „Walczyli za ojczyz 
nę”, fragm. prozy Ks. Prusz- 
czyńsk ego. 13.45 W rytmie tań 
ca i piosenki. 14.30 Mówi Tech 
nika „Z wizytą u szybowni
ków”. 14.45 „Błękitna sztafe
ta”. 15.00 „Posłuchajmy muzy
ki i o muzyce”. 15.30 „Co i jak 
zmajstrujemy?”. 18.45 Ekono
miczny problem tygodnia. 19.30 
„Guziki dla wdowy”, 20.30 Fe
lieton muzyczny Jerzego Wal
dorffa. 21.40 Gra ork. tanecz
na PR. 22.10 Rozmowa literac
ka. 22.30 Międzynarodowy Uni
wersytet Radiowy.

na dzień 11 listopada 64 r.
ŚRODA

9.15 „Ucieczka przed cie
niem”, film fab. prod. CSRS, 
15.25 „Urodziny Żeni” (dla dzie 
ci z Moskwy), 16.33 „Namia
ry”, 17.00 Dziennik, 17.05 „Za
praszamy do zabawy” (dla 
dzieci najmłodszych), 17.30 
„Wyprawy TV Przyjaciół", 
17.55 „Pióro i miecz”, film z 
serii „Przygody hr. Monte 
Christo”, 18.20 „Tele - Echo”, 
18.50 „Prezentujemy młodych”, 
program „Muzyczne XX-lecie”, 
19.20 „Czwarta zmiana” mag. 
robotniczy, 19.50 „Dobranoc”,
20.00 Dziennik, 20.30 „Czy wie
cie, że...”, 20.45 Wszechnica
TV: „Zmysły”, z cyklu „Ocza
mi człowieka współczesnego”,
21.15 Teatr TV — Studio 63, 
„Nietutejszy” B. Wiernika,
22.00 Dziennik.

W muzeum MIR-u
Na oko szacując, Muzeum 

Morskiego Instytutu Rybac
kiego w Gdyni liczy dob
rych parę tysięcy ekspona
tów fauny i flory morskiej, 
prawie ze wszystkich mórz 
i oceanów świata. Młodzież

się głównie rybami. Cieka
wy jest jego sposób polo
wania na ryby, a mianowi
cie: po zauważeniu ofiary 
pikuje do wody jak samolot 
odrzutowy z wysokości kil 
kunastu melrów. Gdy tak

KIEDY RODZICE SĄ 
POBŁAŻLIWI...

16-letni Józef K. nie miał 
za sobą wielu przeżyć: po 
ukończeniu szkoły podstawo 
wej nie zainteresował się 
ani nauką zawodu ani jakim 
kolwiek dalszym kształce
niem się. Ot, po prostu miał 
dużo czasu, wałęsał się z 
kolegami, większą część dnia 
spędzał na ulicach Gdyni. 
Rodzice, sami cieszący się 
dobrą opinią, nie usiłowali 
jednak syna nakłonić ani do 
nauki ani do pracy, mało 
wagi przywiązywali do jego 
wychowania.

Niczego dobrego nie mo
gła jednak dać taka pobłaż 
liwość. Siała bezczynność, 
przygodni koledzy, picie wód 
ki — to wszystko zrobiło 
swoje. W nocy z 3 na 4 ma
ja br. Józef K. wraz ze star 
szym pełnoletnim już ko
lega Stefanem Cz., wyłama 
li łomem drzwi od stronv 
zaplecza restauracji „Rene
sans”, dostali się do wew
nątrz i wynieśli stamtąd 3 
litry wódki, ok. 30 paczek 
papierosów, czekoladę i in
ne towary łącznej wartości 
3.845 zł.

W dniu 4 bm. Sąd Powia 
towy w Gdyni skazał Józefa 
K. na umieszczenie w za
kładzie poprawczym, zawie 
szajac wykonanie tej kary 
na 1 rok i oddając chłopca 
pod nadzór kuratora sądowe 
go. Postępowanie przeciwko 
Stefanowi Cz. umorzono na 
mocy dekretu o amnestii.

(rt)

wyższych,”, będą chyba 
wdzięczni Teatrowi „Wybrze 
że” za jego listopadowy re
pertuar. Zwłaszcza za re
pertuar trzeciej dekady w 
pierwszej bowiem „Krako
wiacy i Górale” z daleka już 
trącą gminem, zaś „Śmierć 
gubernatora” jest sztuką 
niepewną ze względu na bli 
żej niesprecyzowane pocho
dzenie społeczne dostojnika.

W trzeciei natomiast de
kadzie królują królowie i 
ich najbliższa rodzina. Juz 
20 bm. wchodzi na scenę 
„Król IV” Grochowiaka, a 
zaraz następnego dnia „Na
gi król” Szwarca. Pod koniec 
dekady wraca na scenę „Oj 
ciec królowej” Stawińskie
go.

W ciągu dziewięciu dni 
dziesięć razy będą grane 
sztuki królewskie. Powinno 
to zaspokoić najbardziej wy 
bujale apetyty. er9

-----*-----

Gdynia-Osobowa
na II miejscu w Polsce

Ostatnio odbyło się w War 
szawie podsumowanie wyni 
ków współzawodnictwa pra
cy między wielkimi węzła
mi na sieci PKP. Okazuje 
się, że w I półroczu br. I 
miejsce zdobyła stacja Ka
towice, natomiast na II miej 
scu uplasowała się Gdynia- 
Osobowa. Warto podkreślić, 
że Gdynia pokonała takie 
stacje, jak Warszawa, Poz 
nań, Kraków, Szczecin, czy 
Wrocław. (st)

—----

szkół Wybrzeża jak również 
dorośli mieszkańcy trójmia
sta — miłośnicy egzotyki 
morskiej, mogliby Wie]e sko 
rzystać i poszerzyć swoje 
wiadomości o tajnikach ży
cia głębin. Niestety, jak do 
tychczas, Muzeum MIR-u 
jest placówką zamkniętą i 
służy jedynie małej grupie 
ludzi.

Przy okazji zamieszczamy 
dwa zdjęcia pokazujące eks 
ponaty ze zbiorów Muzeum 
MIR-u.

1) Koryfena — znana rów 
nież pod nazwą złocista ma 
krela jest najszybszą rybą 
świata. Pływa z szybkzśrą 
76 km na godz.. mieszka w 
przybrzeżnych wodach za
chodniej Afryki. Pożywienie 
jej stanowią głównie ryby 
latające.

2) Tecbnik-laborant Jan
Wolski z MIR-u 
ie nam glurtaka. Jes‘ to 
ptak, dość pokaźnych roz
miarów, zamieszkujący za
chodnie brzegi Afryki. Żywi

nurkuje z impetem osiąga 
głębokość do 4 m. Bardzo 
często się zdarza, że głup
tak nie zdąży otworzyć dzio 
bu i rybę nadziewa na swój 
twardy, ostry jak sztylet

dziób. W takich wypadkach 
ma on trochę kłopotu ze 
ściąganiem zdobyczy co 
czyni już na plaży posługu
jąc się kamieniami.

Fot. Wł. Nieżywiński

W sopockim PDT
Dialog w dziale gospodar 

stwa domowego:
Klientka — Czy są składa 

ne łóżka połowę, radziec
kie?

Ekspedientka — Niestety. 
Od dawna nie otrzymujemy 
i nie wiem, kiedy możemy 
dostać następną partię. 
Niech pani może spróbuje 
popytać w składzie mebli. 
Pawilon z wejściem od stro 
ny Grand Hotelu. Może tam 
mają.

K. — To tu nie ma?
E. — Nie, nie mamy.
K. — Więc gdzie mogę 

dostać?
E. — Właśnie mówiłam 

pani, może mają w pawilo
nie meblowym.

K. — Pani powinna wie
dzieć, gdzie mają.

E. — Pawilon nie należy 
do nas, nie mam więc pew
ności...

K. — To co to za informa 
cja! Ja chcę kupić, a pani 
mi nie może wskazać gdzie.

E. — Właśnie tłumaczy
łam pani. że...

K. — Pani mówi „może”. 
A ja chcę wiedzieć, gdzie 
mają. Nie umie pan4' nawet 
poinjormoicać itd., itd.

Proszę państwa! Klientka 
była bardzo dobrze ubrana 
i robiła wrażenie rozgarnie 
tej. Ekspedientka była m}o 
da. bardzo cierpliwa. Pod 
koniec dialogu, trochę się 
zmieniła, mianowic e zaczćr 
wieniła na buzi. Jakkolwiek 
powinna się była zaczerwie 
nić klientka. Oczywiście ze 
wstydu. ir.

DZISIEJSZE. SPOTKANIA 
I ZEBRANIA

O g. 17 w Domu Ekonomi
stów w Gdańsku odczyt mgr 
Teresy Szwarc z WSE o rozwo
ju połowów morskich na Atlan 
tyku.

W Błękitnym Szpaku we Wrze 
szczu o g. 18 spotkanie z mgr 
Miittaniakiem.

W Gdyni, w PTTK o g. 13 
mgr Czeslaw Skonka mówić 
będzie z okazji 5 rocznicy śmicr 
ci nestora turystyki dr Orło
wicza o zasługach Zmarłego 
Ula Pomorza.

I LICEUM...
... Ogólnokształcące dla Pra

cujących w Gdyni informuje 
wszystk!ch zainteresowanych, że 
od września br. przeniosło’się 
do nowej siedziby: Szkoły Pod
stawowej nr 18 przy ul. Kra
sickiego 10. Zmieniono również 
numer telefonu, obecnie do I 
Liceum dla Pracujących nale« 
ży dzwonić pod nr: 21-93-32,

D0C 5


